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Z dnia.
Kraków, 1 0  lipca.

Po zamknięciu sejmu.
Z a k o ń c z y ł a  s i ę  k a d e n c j a  s e j m u  z w y ­

k ł y m i  k o m p l e m e n t a m i .  S ł u c h a j ą c  f r a ­
z e s ó w  m a r s z a ł k a ,  n a m i e s t n i k a  i  a r c y ­
b i s k u p a  m o ż n a  b y ł o  i s t o t n i e  u w i e r z y ć ,  
ż e  u b i e g ł e  s z e ś c io l e c i e  s e j m u  o b f i t o ­
w a ło  w  w y d a t n ą  p r a c ę  i  b ł o g i e  o w o ­
c e , p o s ł o w i e  m o g l i  u w i e r z y ć ,  ż e  p r z e z  
t y c h  s z e ś ć  l a t  s t r a s z n i e  s i ę  n a p r a c o ­
w a l i  d l a  d o b r a  k r a j u  i z d z i a ł a l i  c o ś  
p o ż y t e c z n e g o ,  n a m i e s t n i k , ż e  r z ą d y  
j e g o  c i e s z ą  s i ę  s y m p a t y ą  k r a j u ,  a  n a ­
w e t  s t a r y  k o m i s a r z  r z ą d o w y  h r .  Ł o ś ,  
ż e  w  s e j m i e  n i e  b y ł o b y  s i ę  b e z  n i e g o  
o b e s z ło . . .  K a ż d y  z  o b e c n y c h ,  u p o j o n y  
t y m i  f r a z e s a m i ,  w r a c a ł  d o  d o m u  z  u -  
s p o k o j o n e m  s u m i e n i e m ,  z  p o c z u c ie m ,  
ż e  o n  n i e  j e s t  d z i u r ą  w  m o ś c ie ,  a  c h o ć ­
b y  n a w e t  n i ą  b y ł , "  t o  t a  d z i u r a  j e s t  
W ła ś n ie  w  t y m  m o ś o ie  p o t r z e b n ą . . .

A l e  j e ż e l i  s i ę  z e d r z e  p o w ł o k ę  f r a ­
z e s ó w  z  r z e c z y w i s t o ś c i ,  t o  c ó ż  s ię  
o k a ż e ?  J a k i m i  t o  d o d a t n i m i  r e z u l t a t a ­
m i  m o ż e  s i ę  u s t ę p u j ą c y  s e j m  p o s z c z y ­
c i ć ?  P r z y j r z y j m y  s ię  t y m  „ d o d a t n i m "  
R e z u l t a to m  p o  k o le i .  N a  p o l u  s p o łe -  
e z n e m : m a s o w a  u c i e c z k a  g ł o d n y c h

c h ło p ó w  z  k r a j u  r o d z i n n e g o  i  r o z r u ­
c h y  g ł o d o w e .  N a  p o l u  p o l i t y c z n e m :  
c z t e r y  u p r z y w i l e j o w a n e  k u r y e  w y b o r ­
c z e  z  g ł o s o w a n i e m  j a w n e m ,  a  k u r y a  
w i e j s k a  z  p r a w y b o r a m i ,  m a s a  l u d u ,  
u t r z y m u j ą c e g o  k r a j  p r a c ą  i  p o d a t k a ­
m i  p o ś r e d n i m i ,  p o z b a w i o n a  p r a w a  w y ­
b o r c z e g o ,  w k o ń c u  e x o d u s  R u s i n ó w .  
N a  p o l u  e k o n o m i c z n e m :  z u p e ł n y  b r a k  
p r z e m y s ł u ,  r u i n a  k r a j u ,  s z w i n d l e  i  d e ­
f r a u d a c y e .  N a  p o l u  o ś w i a t y :  4 7 2  m i" 
l i o n a  a n a l f a b e t ó w ,  t ł u m n a  u c i e c z k a  
n a u c z y c i e l s t w a  l u d o w e g o  d o  ż a n d a r -  
m e r y i  l u b  s t r a ż y  s k a r b o w e j .  N a  p o l u  
n a r o d o w e m : s z k o ł a  p o l s k a  w  B i a ł e j  
n i e  w z i ę t a  n a  e t a t  k r a j o w y ,  ż y j ą c a  z  
ł a s k i  p r y w a t n e j  o f i a r n o ś c i .  N a  w s z y s t ­
k i c h  p o l a c h :  k o r u p o y a ,  n i e  m a j ą c a , s o ­
b i e  r ó w n e j .  K r ó t k i  t e n  p r z e g l ą d ,  t o  
p o b i e ż n y  r z u t  o k a ,  t o  n i e  d o k ł a d n y  
b i l a n s ,  k t ó r y  r e z e r w u j e m y  s o b ie  n a  
p ó ź n i e j ,  a  k t ó r y  b ę d z i e  w p r o s t  s t r a ­
s z n y m ,  g d y  w c i ą g n i e m y  d o  n i e g o  d z i e ­
d z in ę  a d m i n i s t r a c j i .

J e d y n y  r e z u l t a t ,  j a k i m  s ię  m o ż e  
p o s z c z y c i ć  w i ę k s z o ś ć  s e jm o  w a , t o  w ł a ­
ś n i e  o g r o m n y  w z r o s t  k o r u p c y i ,  z w ł a ­
s z c z a  p o l i t y c z n e j .  P r o s z ę  s i ę  p r z y ­
p a t r z e ć  t a k i e m u  S t o j a ł o w s k i e m u ,  
c z y  t o  n i e  p r z e p y s z n y  n a b y t e k  d l a  
b r a c i  s z l a c h t y ?  I s t o t n i e ,  d o t ą d  c z u ć

b y ł o  b r a k  t e g o  o k a z u  w  t e m  t o w a ­
r z y s t w i e .

O b e c n i e  l u k a  w y p e ł n i o n a ,  o b e c n i e  
m a j ą  o n i  j u ż  b r y t a n a ,  k t ó r y  r z u c a  s ię  
n a  k o m e n d ę  n a  k a ż d e g o  p r z e d s t a w i ­
c ie l a  o p o z y c y i ,  c h o c i a ż b y  t e n  p o z w o l i ł  
s o b i e  t y l k o  n a  u w a g ę ,  ż e  k s i ą ż k i  
s z k o l n e  s ą  z a n a d t o  c z a r n o - ż ó ł t e  ; z a r a z  
S t o j a ł o w s k i  —  m o s k a lo f i l  —  o ś w i a d ­
c z a ,  ż e  k s i ą ż k i  s ą  b a r d z o  d o b r e ,  ż e  
s z k o l n i c t w o  g a l i c y j s k i e  w o g ó l e  j e s t  
p o d  k a ż d y m  w z g l ę d e m  z u p e ł n i e  za«  
d a w a l n i a j ą c e .

Z a r ó w n o  n a  S t o j a ł o w s k i m  j a k  i  n a  
B o jc e  o b s e r w o w a ć  m o ż n a ,  j a k  d a l e k o  
p o s t ą p i ł  u p a d e k  t .  z w .  o p o z y c y i  c h ł o p ­
s k ie j .  N a w e t  d l a  s t a ń c z y k ó w ,  
j a k  t o  w y r a ź n i e  s t w i e r d z a  
„ C z a s "  n a  c z e l e  w s t ę p n e g o  
a r t y k u ł u ,  b y ł o  n i e s p o d z i a n k ą ,
ż e  l u d o w c y  g ł o s o w a l i  z a  b u ­
d ż e t e m .

C ó ż  t o  z a  „ o p o z y c y a * ,  k t ó r e j  g ł o w a ,  
p o s e ł  B o jk o ,  o ś w ia d c z a ,  ż e  „ p r a g n ą ł b y ,  
b y  w  k r a j u  n a s z y m  b y ł o  j a k  n a j m n i e j  
s t a ń c z y k ó w ,  d e m o k r a tó w ,  a  n a w e t  l u ­
d o w c ó w ,  a  j a k  n a jw ię c e j  s y n ó w  g o ­
r ą c o  k o c h a j ą c y c h  o j c z y z n ę " .  J e ż e l i  s ię  
d o  j a k i e g o ś  s t r o n n i c t w a  n a l e ż y  z  p r z e ­
k o n a n i a ,  t o  m ó w i  s i ę  t a k ,  j a k  p o w i e ­
d z i a ł  n a s z  t o w .  d r .  W i k t o r  A d l e r  w

Towarzysze! Pamiętajcie o funduszu prasowym codziennego „Naprzodu!"
K M I f r  z O  Lr A .

P O W I E Ś Ć .
44) ---------

M imo te g o  p o czą ł ju ż  s ła b n ąć , t a k a  m n 
się w y d a ła  ła d n a ,  p a c h n ą c a , z  t ą  sw o ją  
W esołą m in k ą .

■—  Zrobię ci taki sam, jeżeli chcesz. 
Poniew aż puścił w łaśnie na wodę sta- 

t(1k, który kółka poczęły po raz drugi u- 
Uosić, zgodziła  się, poczęła klaskać w rą- 
Czki i usiadła przy nim na traw ie, pozy­
skana dla niego, pełna przyjaźni, nie chcąe 

od tej chwili odstąpić.
Je d n a k ż e  s ied m io le tn i P a w e łe k ,  n a js ta r -  

s?y z  c a łe j d z ie c ia rn i,  k tó re g o  w ie k  czy- 
^  ju ż  w  te m  g ro n ie  m ały m  m ężczy zn ą , 
tZuł  p o trz e b ę  d a n ia  w y ra z u  b u d z ąc y m  się 

swej g łow ie myślom. Spostrzegłszy A n ­

tosię, której sym patyczny buziak, zdrowy  
i ładny, dodał mu odwagi, zapytał ją :

—  Ile masz la t?
—  Ja?  cztery, —  ale tatuś powiada, 

że w yglądam  na sześć.
—  A  kto je s t twój tatuś i
—  T atuś... jest tatuś. P y ta  się o takie  

niemądre rzeczy!..
I  roześm iała się tak ładnie, że uznał 

jej odpowiedź za ostateczną i przestał ją  
więcej w ypytywać. I  on również usiadł 
przy niej i  zostali od razu najlepszymi 
przyjaciółm i pod słońcem. N ie spostrzegł 
tego zapewne, że dziewczynka była ubraną 
w prostą, nieładną sukienkę, tak  mu się 
spodobała jej buzia zdrowa i pewna, siebie.

—  A  twój tatuś? Czy to jego  te  w szy­
stkie drzewa? Jego? ... To się dopiero masz 
gdzie b aw ić!,. My, my trzy, tośmy tu przy­
szli przez dziurę w płocie tam , na dole.

—  To nie w olno!.. Mnie także nie wolno 
tutaj chodzić, żebym do wody nie wpadł... 
A  tutaj tak przyjem nie... Pam iętaj nic

nikomu nie mówić, w szyscybyśm y mieli 
kłopot.

Naraz wybuchnął dramat. Nanet, taki 
jasnowłosy i rozczochrany, popadł w  for­
malny zachw yt na widok N isy , która była  
jeszcze bardziej niż on rozczochraną i ja ­
snowłosą. W yglądali, jak  dwa cacka, za ­
raz poszli do siebie, jakgdyby spotkanie 
ich było rzeczą konieczną, jakby oczeki­
w ali na siebie. W  tej chwili trzym ali się 
już za  ręce, śmieli się i potrącali z  igra ­
szek. A  N anet, rad się popisać odw agą, 
w yk rzyknął:

—  Mnie nie potrzeba tyk i, żeby okręt 
do brzegu przyciągnąć... J a  pójdę go sam  
wyjąć z wody...

N isa, która posiadała również gnst do 
rzeczy nadzwyczajnych, aprobowała jego  
pomysł z entuzyazmem.

—  T ak... Chodźmy do wody... P ozdej­
mujmy w szyscy buciki...

I  oto, nachyliwszy się, o mało nie w pa­
dła w kałużę. Cała dziew częca chełpliwość
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s e j m i e  w i e d e ń s k i m :  „ T a k  j e s t ,  u p r a ­
w i a m  p o l i t y k ę  p a r t y j n ą ,  b o  
m a m  t o  p r z e ś w i a d c z e n i e ,  ż e  
s ł u ż ę  l u d n o ś c i ,  s ł u ż ą c  m o j e j
p  a r t y i . "

T a k  m ó w i  m ę ż c z y z n a ,  t a k  m ó w i  
c z ł o w i e k  p r z e k o n a ń ,  c z ł o w i e k  z  c h a ­
r a k t e r e m .  J e ż e l i  k t o  n i e  w i e r z y  w  s w o je  
w ł a s n e  s t r o n n i c t w o ,  w  s w ó j  w ł a s n y  
p r o g r a m ,  t o  j a k ż e  m o ż e  w y m a g a ó  p o ­
s z a n o w a n i a  u  p r z e c i w n i k ó w ?  S ł o w a  
w y r z e c z o n e  p r z e z  B o j k ę  u w a ż a m y  z a  
s z k o d l iw e  w  n a j w y ż s z y m  s t o p n i u : u  
l u d n o ś c i  n i e  d o ś ć  w y r o b i o n e j  p o l i t y ­
c z n i e ,  t a k  s y s t e m a t y c z n i e  n i e t y l k o  z  
g ó r y ,  l e c z  i  z  d o ł u  k o r u m p o w a n e j ,  s ą  
o n e  z d o ln e  w y w o ła ć  z u p e ł n e  z a m i e ­
s z a n i e  p o j ę ć ,  z a t r z e ć  u  n i e j  ś w i a d o ­
m o ś ć  r ó ż n i c y  m i ę d z y  s t a ń c z y k i e m ,  a  
d e m o k r a t ą ,  a  l u d o w c e m ;  c h ło p  g o t ó w  
s o b i e  p o w i e d z i e ć :  „ s k o r o  t a k ,  t o  w s z y ­
s t k o  j e d n o ,  n i e c h ż e  w ię c  p r z y n a j m n i e j  
n a p i j ę  s i ę  w ó d k i  i  n a j e m  k i e ł b a s y  d o  
s y t a . "  M a  t o  w ię c  b a r d z o  s z k o d l iw e  
z n a c z e n i e  d l a  z b l i ż a j ą c y c h  s i ę  w y b o ­
r ó w  s e j m o w y c h .

T y m c z a s e m  j u ż  m a m y  p r z y g r y w k i  
d o  w y b o r ó w .  J u ż  r o z p o c z ę ł a  s i ę  g r a  
i n t r y g  r ó ż n y c h  k l i k  i  k l i c z e k  s t a ń c z y ­
k o w s k ic h .  O r g a n  h r .  A n d r z e j a  P o t o ­
c k i e g o  p u s z c z a  j u ż  z a t r u t e  s t r z a ł y  
n a  d o t y c h c z a s o w e g o  m a r s z a ł k a  h r .  S t a ­
n i s ł a w a  B a d e n i e g o ,  i  t o  b e z p o ś r e ­
d n io  p o  o w a c y a c h ,  j a k i e  t e m u  o s t a t ­
n i e m u  z g o t o w a l i  p o s ł o w i e  i  m a r s z a ł ­
k o w i e  p o w i a to w i .  M i a n o w i c i e  o r g a n  
h r .  P o t o c k i e g o  z a r z u c a  h r .  B a d e n i e m u ,  
ż e  b y ł  z a n a d t o  t o l e r a n c k i m  i  z a n a d t o  
u s t ę p u j ą c y m .  N a w e t  B a d e n i  b y ł  d l a  
„ C z a s u "  j e s z c z e  z a  m a ł o  r e a k c y j n y m !  
T a k i  D a w i d  A b r a h a m o w i c z  o d p o ­
w i a d a ł b y  w ię c e j  g u s t o m  s t a ń c z y k ó w .  
M n o ż ą  s ię  w i ę c  p r e t e n d e n c i  d o  l a s k i  
m a r s z a ł k o w s k i e j : h r .  B a d e n i ,  h r .  P o ­
t o c k i ,  A b r a h a m o w i c z ,  k s .  L u b o m i r s k i . . .  

N i e z a l e ż n i e  o d  t y c h  i n t r y g  z a w r z e

o p u śc iła  j ą  te r a z  w  je d n e j c h w ili i  u e z u -  
w szy  w ilg o ć  w  b u c ik a ch , w y d a la  p r z e r a ­
ź liw y  k rz y k . N a n e t  rz u c ił  się  k u  n ie j 
śm ia ło  i p rz y tr z y m a ł  j ą  sw em i m ałem i, a le  
k rz e p k ie m i ju ż  ra m io n am i, poczem  n ió s ł 
w  n ich  j a k  zd o b y cz , j a k  tro feu m , a ż  j ą  
u sa d z ił  n a  m u raw ie , g d z ie  się  p o c zę ła  n a ­
ty c h m ia s t  śm iać  n a  now o, fig lo w ać  i t a ­
rz a ć  z  n im  po t ra w ie  w e d w ó jk ę , n ib y  
dw ie  r o z ig ra n e  s a re n k i .  L e c z  o s try  k r z y k ,  
w y d a r ty  z  g a rd z io łk a  N isy  t rw o g ą , z b u ­
d z ił b o n y  z ich  g a d u ls tw a  pod  w ie rz b a m i. 
P o w s ta w sz y , u j r z a ły  z e  zdum ien iem  tę  b a n ­
dę ło buzów , n ie  w ied z ieć  sk ą d  sp a d ły c h , 
co p o z w a la li  sob ie  w c iąg a ć  w  sw e  to w a ­
rz y s tw o  m ie sz cz a ń sk ie  d z iec i, p o w ie rzo n e  
ich  p iec zy . P rz y b ie g ły  z a te m  ta k ie  obu­
rz o n e  i  g n iew n e , że  L u cy a n , p o ry w a ją c  
czem p ręd zej sw ój s ta te k ,  p u śc ił s ię  g a lo ­
pem  w  u c ieczk ę  z  ob aw y , a b y  m u go  n ie  
sk onfiskow ano , A n to s ia  z a ś  a  n a w e t  N a n e t  
n ie  o m ie sz k a li p ó jść  b ez  zw ło k i z a  je g o  
p rz y k ła d e m , o g a rn ię c i p a n ik ą .  B ie g li  t a k  
co s ił a ż  do sam eg o  p ło tu , tu ta j  rz u c ili  
się  n a  z iem ię, w p e łz a li  jed n o  po d ru g ie m  
w  o tw ó r i  z n ik n ę li w  o ezaeb . B o n y  u p ro ­
w a d z a ły  ty m czasem  w  s tro n ę  G hterdacbe

w  c a ł y m  k r a j u  z a  p a r ę  t y g o d n i  w a l k a  
w y b o r c z a .  D o  w a l k i  t e j  w s t ę p u j e m y  
z  c a ł ą  ś w ia d o m o ś c ią ,  z  j a k i m i  p r z e ­
c i w n i k a m i  i  w  j a k i c h  w a r u n k a c h  w a l ­
c z y ć  n a m  w y p a d n i e .  A l e  d l a  n a s  n i e  
r e z u l t a t  t e j  w a l k i ,  l e c z  w a l k a  s a m a  
m ie ć  b ę d z i e  z n a c z e n i e .  S p e ł n i m y  s w ó j  
o b o w i ą z e k ,  u k a z u j ą c  l u d o w i  g o s p o d a r ­
k ę  „ s t a r s z e j  b r a c i "  w  ś w i e t l e  p r a w d y ,  
d e m a s k u j ą c  w r o g ó w  l u d u  i  j e g o  f a ł -  
s z y w y c h  p r z y j a c i ó ł . _______________________

S t o s u n k i  s ą d o w e
w  W a d o w i c a c h .

(Interpelacya posła tow. Daszyńskiego i tow., 
wniesiona na posiedzeniu Izby posłów dnia 10 
czerwca br. do ministra sprawiedliwości, w spra­
wie stosunków w sądzie obwodowym w Wado­

wicach).
(Dokończenie).

P o j m u j ę ,  ż e  m i n i s t e r y u m  s p r a w i e ­
d l iw o ś c i  p r e z y d e n t a m i  s ą d ó w  m i a n u j e  
n i e  z a w s z e  n a j z d o l n i e j s z y c h ,  ż e  r o z ­
c h o d z i  s i ę  t u  r a c z e j  o  t o ,  i ż  p r e z y d e n t  
m a  b y ć  c z ł o w i e k i e m  t a k t o w n y m ,  i n ­
t e l i g e n t n y m  i  z  c h a r a k t e r e m ,  c o  s k ł o ­
n i ło  j e d n a k  m i n i s t e r y u m  d o  n a d a n i a  
t e m u  u r z ę d n i k o w i  p o l i c y j n e m u  g o d n o ­
ś c i  p r e z y d e n t a  —  n i e  m o ż n a  z r o z u ­
m ie ć .  J e g o  i g n o r a n e y a  n a  p o l u  p r a w -  
n i c z e m ,  j e g o  z a c h o w a n i e  s i ę ,  p o l i c y j n e  
m a n i e r y  n i e  s ą  p r z e c i e ż  t a j e m n i c ą  —  
i  j e ż e l i  s i ę  j u ż ,  u l e g a j ą c  n a c i s k o w i  p e ­
w n y c h  s p o k r e w n i o n y c h  w  n a t u r a l n y  
s p o s ó b  z  K a i s e r e m  o s ó b ,  u c z y n i ł o  t e n  
b ł ą d ,  b y ó  m o ż e  w  m y ś l  z a s a d y :  „ k o m u  
P a n  B ó g  d a j e  u r z ą d ,  t e m u  d a j e  i  r o ­
z u m "  —  t o  d o t y c h c z a s o w e  j e g o  u r z ę ­
d o w a n i e  d o s t a t e c z n y m  j u ż  j e s t  p o w o ­
d e m ,  b y  m u  „ p o le c o n o "  s t a r a ć  s i ę  o  
i n n e  ra ie js ć S .

O g r a n i c z y ł b y m  s ię  z  c h ę c i ą  d o  p o ­
w y ż s z y c h  f a k t ó w ,  g d y b y m  m i a ł  t o  
p r z e k o n a n i e ,  i ż  m i n i s t r o w i  z a l e ż e ć  b ę ­
d z ie  n a  t e m ,  b y  o s z c z ę d z i ć  k r a j o w i  
n a s z e m u  w s t y d u ,  ż e  w ię c  w y d a  n a -

t r ó jk ę  p a ń sk ic h  d z iec i, n a k a z u ją c  im  n ie  
m ów ić n ic  n ik o m u  o tem , co z asz ło , ab y  
w sz y s tk ic h  od b u rz y  u c h ro n ić .

Ł u k a sz , z o s ta w sz y  sam  je d e n , śm ia ł się  
se rd ec z n ie  z  co d o p iero  w id z ia n e j scen y , 
k tó r ą  po ch w y cić  m u się  z d a rz y ło  p rz y p a d ­
k iem  w  o jco w sk im  b la s k u  s ło ń ca  n a  ło n ie  
dob re j p rz y ja c ió łk i  n a tu ry .  A c h ! te  d z ie ln e  
m a łe  is to tk i ,  j a k  to  s ię  szy b k o  z  so b ą  g o ­
dz i, z  j a k ą  ła tw o ś c ią  u su w a  to  w sze lk ie  
z a p o ry , n ie  w ie d zą c  je sz c z e  n ic  o b r a to ­
b ó jcz y ch  w a lk a c h , a  j a k iż  to  one  cu d n y  
sen  o try u m fa c h  p rz y sz ło śc i w n o szą  z  sobą! 
W  p ięć  m in u t z n a la z ł  się  Ł u k a s z  w  Ghier- 
d a ch e , w p a d a ją c  n a p o w ró t w  sa m  ś ro d e k  
o h y d n e j te ra ź n ie js z o śc i,  z a t r u te j  ego izm em , 
zam ien io n e j n a  p la c  z ac ie k łeg o  b o j u , j a k i  
z  so b ą  s ta c z a ją  w s z y s tk ie  n isk ie  n a m ię tn o ­
ści. B y ła  g o d z in a  c z w a r ta ,  g o śc ie  ż eg n a li 
się  z  g o sp o d a rs tw e m .

U w ag ę  Ł u k a s z a  je d n a k  z w ró c ił w idok  
p a n a  H ie ro n im a  w  w ó zk u , n a  lew o od b a l­
k o n u . P o w ró c iw sz y  co ty lk o  z sw eg o  d łu ­
g ieg o  sp a c e ru , d a ł z u a k  słu ż ąc em u , a b y  go 
t u t a j  z o s ta w ił n a  ch w ilę , j a k  g d y b y  c h c ia ł 
a sy s to w a ć  o d jazd o w i z ap ro sz o n y c h  w  c ie ­
p le  s ło ń c a , p rz y g rz e w a ją c e g o  j u ż  w  te j

t y c h m i a s t  s t o s o w n e  z a r z ą d z e n i e ;  o b a ­
w i a m  s ię  j e d n a k ,  b y  z n o w u  j a k i e ś  
„ w z g l ę d y  p a ń s t w o w e "  n i e  p r z y c z y n i ł y  
s i ę  d o  o d w l e c z e n i a  t e j  s p r a w y ,  d l a t e g o  
t e ż  m u s z ę  z w r ó c i ć  p .  m i n i s t r o w i  u w a g ę  
n a  t o ,  i ż  n i e  j e s t  to  ż a d n ą  t a j e m n i c ą ,  
ż e  m i n i s t e r y u m  s p r a w i e d l i w o ś c i  n i e r a z  
j u ż  p o u c z a ło  K a i s e r a  o  j e g o  o b o w i ą z ­
k a c h ,  j a k o  p r e z y d e n t a ,  ż e  o n ,  m im o  
k i l k a k r o t n y c h  n a p o m n i e ń  z e  s t r o n  
p r z e ł o ż o n y c h ,  a n i  n i e  p r z e p r o w a d z a  
r e w i z y j ,  d o  k t ó r y c h  j e s t  o b o w i ą z a n y m ,  
a n i  t e ż  n i e  z a p r z e s t a j e  m a r n o w a n i a  
s i ł  k o n c e p t o w y c h  i  p i s a r s k i c h ,  g d y ż  
z a t r u d n i a  o n ,  w  n a l e ż ą c y c h  d o  n i e g o  
s p r a w a c h  p r e z y d y a l n y c b ,  p r ó c z  t r z e c h  
u r z ę d n i k ó w  k a n c e l a r y j n y c h ,  r ó w n i e ż  i  
r a d c ę  s ą d o w e g o ,  n a d t o  p r z y d z i e l a  i n ­
n y m  r a d c o m  t a k i e  r e f e r a t y ,  p r z y  k t ó ­
r y c h  s p e ł n i a ć  o n i  m u s z ą  o b o w i ą z k i  
p i s a r z a ,  z a n i e d b u j ą c  p r z e z  t o  r z e c z y ­
w i s t e  a g e n d y  s ą d o w e .

S ł u s z n i e  w i ę c  z e  w s z y s t k i c h  s t r o n  
o d z y w a j ą  s i ę  p y t a n i a ,  c z e m  w ł a ś c iw ie  
z a j m u j e  s i ę  ó w  p r e z y d e n t  s ą d o w y ,  d o ­
t y c h c z a s  b o w ie m  n i e  k i e r o w a ł  o n  ż a ­
d n ą  r o z p r a w ą  k a r n ą ,  a n i  t e ż  n i e  o d ­
w a ż y ł  s i ę  p r z e w o d n i c z y ć  ż a d n e j  r o z ­
p r a w i e  c y w i ln e j .  O d p o w ie d ź  n a  t o  
p y t a n i e  d a d z ą  j e g o  u r z ę d n i c y  k a n c e ­
l a r y j n i ,  k t ó r z y  m u s z ą  d l a  s w e g o  p a n a  
i  p r a c o d a w c y  s p e ł n i a ć  p o l e o o n e  im  
p r z e z  n i e g o  u s ł u g i  s z p i c l o w s k ie  i  d o ­
s t a r c z a ć  c i ą g ł e g o  m a t e r y a ł u  d o  p r o  
w a d z o n e j  p r z e z  p r e z y d e n t a ,  n a  w z ó r  
p o l i c y i ,  c z a r n e j  k s i ę g i .  S z p i e g o w a n i  ' 
t o  r o z c i ą g a  s ię  n i e t y l k o  n a  t e r y  t o  - 
r y u m  b u d y n k u  s ą d o w e g o ,  w  k t ó r y m  
w ę s z y  u s t a w i c z n i e  k i l k a  z d e m o r a l i z o ­
w a n y c h  i n d y w i d u ó w ,  b y  o b o w i ą z k o w o  
r a p o r t o w a ć  p r e z y d e n t o w i ,  k i e d y  s ę ­
d z io w ie  p r z y c h o d z ą ,  a  k i e d y  w y c h o ­
d z ą  —  m u s z ą  o n i  n a d t o ,  z  p o l e c e n i a  
s w e g o  p r e z y d e n t a ,  z n o s i ć  s i ę  z e  s ł u ­
g a m i  s ę d z ió w ,  b y  w s z y s t k o  w y b a d a ć ,  
c o  s i ę  d z i e j e  w  d o m u  s ę d z ie g o ,  k t ó r e g o

ch w ili z  u k o sa . N a  b a lk o n ie  Z u z a n n a , w  
o to czen iu  m ężczy zn  i k o b ie t,  g o to w y c h  do 
o d e jśc ia  , c z e k a ła  je s z c z e  n a  m ęża  , k tó ry  
s ię  sp ó ź n ił w ra z  z  F e rn a u d ą . Od k i lk u n a ­
s tu  m in u t w szy scy  u c z e s tn ic y  sp a c e ru  b y li  
ju ż  n a  m ie jscu  o p ró cz  ty c h  d w o jg a . N a k o -  
n iec  u j r z a ła  ich  n a d ch o d z ąc y ch  w o lnym  
sp a c ero w y m  k ro k ie m  z m in a m i, k tó re  z d a ­
w a ły  się  m ów ić, że  to  d łu g ie  sa m  n a  sam  
u w a ż a ją  z a  n a jn a tu ra ln ie js z ą  rz e c z  w  św ie ­
cie . N ie  ż ą d a ła  w p ra w d z ie  od  m ęża  ż a ­
d n y ch  t łó m a c z e ń , le c z  Ł u k a s z  sp o s trz e g ł  
z a r a z ,  że  rę c e  je j  d rż ą  z  l e k k a ,  a  po 
p rz e z  uśm iech  d o b re j g o sp o d y n i, zm u szo n e j 
o k a z y w a ć  n iczem  n iez am ą co n ą  u p rz e jm o ść , 
p rz e b i ja ła  g o ry c z  b o lesn a . P ra w d z iw ą  r a ­
nę z a ś  z ad a ło  j e j ,  k ie d y  u s ły s z a ła ,  j a k  
m ąż  z w ró c ił s ię  do k a p i ta n a  J o l l iy e t  z  z a ­
p o w ie d z ią  w iz y ty ,  w  celu  p o ro z u m ien ia  s ię  
co do sz c ze g ó łó w  p o lo w a n ia , n ied a w n o  j e ­
szcze  b ę d ąceg o  ty lk o  w  n ie w y ra ź n y m  p r o ­
je k c ie . Z a d r ż a ła  pom im o w oli. W ię c  s ta ło  
s ię ! .. ,  żo n a  p o n io s ła  k lę sk ę , m e tre s a  go 
p o d b i ła ,  n a rz u c a ją c  m u  sw ą  sz a lo n ą  i  k o ­
sz to w n ą  z a c h c ia n k ę  w  c za s ie  te g o  s p a c e ru , 
b ezw s ty d n eg o  j a k  sc h a d z k a , u rz ą d z o n a  p u ­
b liczn ie . (C . d . n .)
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^ n i a ,  l u b  o  k t ó r e j  p o r z e  p .  r a d c a  
o p u s z c z a  d o m  l u b  m i a s t o  i  k i e d y  p o ­
w r a c a .

S k u t k i e m  t y c h  r a p o r t ó w  o ś w ia d c z y ł  
R a i s e r  s ę d z io m ,  i ż  n i e  p o z w o l i  n a  t o ,  
o y  s ę d z io w ie ,  n a w e t  w  w o ln %  o d  s ł u ż b y  
n i e d z i e l ę  l u b  ś w ię t o ,  o p u s z c z a l i  m ia s t o ,  
» b e z  je g o  p o z w o l e n i a " ,  c h ó d  b y  n a w e t  
^  c e lu  w y c ie c z k i .

W s z e l k i e  p r z e d s t a w i e n i a  p r z e c i w  
t e m u  p o l i c y j n e m u  r o z p o r z ą d z e n i u ,  iż  
t a i e j s c e  p o b y t u  n i e m a  n a w e t  1 k im .  
o b s z a r u ,  ż e  z r e s z t ą  w y c i e c z k i  p o  z a  
c i a s t o  p r z e d s i ę b r a n e  s ą  w  w o l n y c h  
° d  z a j ę c i a  g o d z i n a c h ,  k i e d y  p r e z y ­
d e n t a  n i e m a  w  b i u r z e  —  b y ł y  b e z ­
s k u t e c z n i e  ; p .  K a i s e r  o b s t a l o w a ł  p r z y  
8,W y m  „ u k a z i e "  i  b y ł  t y l k o  n a  t y l e  
» ł a s k a w y m “ , ż e  d o d a ł ,  i ż  w  d a n y m  
W y p a d k u  n a l e ż y  p o s y ł a ć  m u  d o  d o m u  
p i s e m n e  z a w i a d o m i e n ie  o  w y c ie c z c e .

C z ło w ie k  t e n  j e s t  p l a g ą  n i e t y l k o  
d l a  p o d w ł a d n y c h ,  a l e  d l a  p r z e ł o ż o ­
n y c h  i  d l a  m i n i s t e r y u m .  O b o w ią z k u  
s k o n t r o l o w a n i a  w  r o k u  c z t e r e c h  s ą d ó w  
p o w i a t o w y c h  d o t y c h c z a s  n i e  w y p e ł n i ł ,  
z a r z ą d z e n i o m  m i n i s t e r y u m  s t a w i a  b i e r ­
n y  o p ó r ,  s p r a w o z d a n i a  z  o d b y t y c h  
d o t y c h c z a s  i n s p e k c y j  s t a n o w i ą  p r z e d ­
m i o t  s k a r g  t a k  z e  s t r o n y  r e f e r e n t a  
m i n i s t e r y a l n e g o ,  j a k o  t e ż  z e  s t r o n y  
k o n t r o l o w a n y c h  s ą d ó w .  C z t e r y  j e g o  
s p r a w o z d a n i a ,  s t a n o w i ą c e  j e d y n y  d o ­
w ó d  c a ł e j  j e g o  d z i a ł a l n o ś c i ,  z w r ó c o n o  
r n u  d o  p o p r a w i e n i a ,  p o n i e w a ż  z u p e ł ­
n i e  n i e  o d p o w i a d a ł y  u s t a w i e .

R ó w n o c z e ś n i e  p o l e c o n o  m u  o d w o ­
ł a ć  w s z y s t k i e  b e z p r a w n e  z a r z ą d z e n i a ,  
p o c z y n i o n e  w  c z a s i e  i n s p e k c y i .  W s p o ­
m n ie ć  n a d t o  n a l e ż y ,  i ż  j e m u ,  j a k o  
U r z ę d n ik o w i  p o l i c y j n e m u ,  n i e  w y s t a r ­
c z a ,  g d y  n a c z e l n i c y  s ą d ó w  . p o l i t y ­
c z n e  z a c h o w a n i e  s i ę “ u r z ę d n i k ó w  s ą ­
d o w y c h ,  k w a l i f i k u j ą  j a k o  „ c o r r e c t " ,  
g d y ż  k w a l i f i k a c y ę  t ę  p o p r a w i a  o n  n a  
» l o y a l “ ; n a d t o  n a r z u c a  o n  g w a ł t e m  
s ę d z io m  s w e  z a p a t r y w a n i e  i  z m u s z a  
i c h  d o  z m i e n i a n i a  o r z e c z e ń  n a w e t  w  
s p r a w a c h  c y w i l n y c h ,  w s k u t e k  s w e g o  
a a ś  p o l i c y j n e g o  u s p o s o b i e n i a  n i e  j e s t  
° n  w  s t a n i e  s p r a w i e d l i w i e  k w a l i f i k o ­
w a ć  s w y c h  u r z ę d n i k ó w ,  w o b e c  k tó -  
t y o h  z a c h o w u j e  s i ę w g b u r o w a t y  s p o s ó b .  
W s k u t e k  t e g o  j e s t  o n  p o w s z e c h n i e  
h n i k a n y  i  z n i e n a w i d z o n y .

P o d p i s a n i  z a p y t u j ą  t e d y :
C z y  z a m y ś l a  m i n i s t e r y u m  s p r a w i e ­

d l iw o ś c i  b ł ą d ,  u o z y n i o n y  p r z e z  m i a n o ­
w a n i e  b .  r a d c y  p o l i c y j n e g o  K a i s e r a  
P r e z y d e n t e m  s ą d o w y m ,  n a p r a w i ć  j a k  
N a j r y c h le j  p r z e z  u s u n i ę c i e  g o  z  j e g o  
s t a n o w i s k a ?  W i e d e ń  9  c z e r w c a  1 9 0 1 .

Daszyński i  tow.

Galicyjska pedagogia.
B u c za cz , 8 c ze rw c a .

(Dokończenie.)

P o m ija m y  obu k a te c h e tó w : k s. Ścisłow - 
sk iego  i D o b rz a ń sk ie g o , ch o c iaż  i  o n ich  

personam  d a ło b y  się  dość  pow iedzieć , 
P ł a s z c z a  o k s .  D o b rz ań sk im , k tó r y  m a 
sP ecy a ln y  sposób  n m o ra ln ien ia  m ło d z ieży : 
^P w yta  n ies fo rn eg o  m ło d z ień ca  w  sw'e 
°łb rzy m ie  ła p y , trz ę s ie  nim  i u d e rz a  o śc ia ­

nę lu b  ta b licę , ta k ,  że  ś ińce  w y s tę p u ją  n a  
p lecach  u c zn ia , a  p o tem  s tłu czo n eg o  w y ­
rz u c a  z a  d rz w i. A le  z a jm ie m y  się  św ieck i­
m i. D y re k to r  g im n a z y u m  F ra n c is z e k  Z y ch  
ju ż  ja k o  p ro fe so r  b y ł  re a k e y o n is tą  n a - 
w sk ró ś. P o m ija m y  je g o  n ieu d a łe  w y s tę p y  
p u b liczn e  p o d czas u ro c zy sto śc i (b ied aczy sk o  
n u d z i s t ra sz n ie  sw y m i o d czy tam i, a  j a k  m u 
się  k a r tk i  p o m iesza ją , w y ch o d zą  n a jp o c ie -  
szn ie jsze  n o n sen sy , uczn iow ie  m u szą  je d n a k  
u d a w ać  zach w y co n y ch ). J a k  w ysoko  on 
p o jm u je  sw ą  p e d ag o g icz n ą  d z ia ła ln o ść , o tem  
św ia d c zy  f a k t ,  że  p o d c za s  lek c y i h is to ry i 
u s iłu je  p rz ek o n a ć  u czn ió w , iż  o św ia ta  j e s t  
p o d s ta w ą  w sze lk ic h  b u n tó w , iż  rz ą d y  r o ­
zum ne n ie  p o w in n y  d a w a ć  tłum om  o św ia ty . 
D la  m o ra ln e j k w a lif ik ac y i d y r . Z y ch a  po ­
d a je m y , co n a s tę p u je :  N i e  w a h a ł  s i ę  
o n  w  b r u d n y  s p o s ó b  t ł u c  s i ę  p o  
s ą d a c h ,  b y  t y l k o  b i e d n e j  s ł u ż ą ­
c e j  M a r y i  S o b k o w i e  z , n ie  z a p ła c ić  
n a le ż y te g o  o d szk o d o w an ia  z a  p o k ą sa n ie  
i o szp ecen ie  tw a rz y ,  sp o w odow ane  p rz e z  
je g o  p sa . Z  p o c z ą tk u  o b iecyw ał on je j  
w sp an ia ło m y śln ie  10 z ł r ;  g d y  sp ra w a  o- 
p a r ła  się  o są d  k a rn y , a  b ied n a  s łu ż ą c a  
s ta n ę ła  b e z  o b r o ń c y ,  p a n  d y r e k t o r  
p u b l i c z n i e  s k ł a m a ł ,  i ż p i e s j e g o  
n i e  j e s t  z ł o ś l i w y m ,  choć w io d z ia ł 
d o b rze  i lu  uczn iów  i in n y ch  osób ju ż  p rz e d ­
tem  p o k ą sa ł W o b ec  te g o  z e z n a n ia  d y re ­
k to r a  Z y ch a  z a p a d ł  w y ro k  u w a ln ia ją c y  
i d a rm o  b ied n a  s łu ż ą c a  p ro s iła  te r a z  o te  
10 z ł r . ,  d a m o  p is a ła  b ła g a ln e  l is ty , p a n  
d y re k to r  a n i c e n ta  dać  n ie  ch c ia ł. W s t ą ­
p iła  w ięc  s łu ż ą c a  n a  d ro g ę  sp o ru  c y w iln e ­
g o , tu  p rz e p ro w a d z iła  p rz ec iw  p. Z ychow i 
dow ód, te n  r e k n ro w a ł do w y ższy ch  in s tan -  
eyi, lecz  n ie  pom ogło  n ic , m u s ia ł p. d y re ­
k to r  z a p ła c ić  k i lk a d z ie s ią t  re ń sk ic h  o d sz k o ­
d o w an ia . T a k  w y g l ą d a  p r y w a t n a  
m o r a l n o ś ć  t e g o  p o g r o m c y  m ł o ­
d z i e ż y  w  i m i ę  m o r a l n o ś c i .  A  p u ­
b lic z n a  m o ra ln o ść ?  P rz e d  5  l a ty  d y re k to r  
Z y ch , z o s ta ł  w y b ra n y m  ra d n y m  m ie jsk im ; 
p rz e d  4  la ty ,  g d y  b u rm is trz a  S te rn a  sp o ­
tk a ło  n ieszczęśc ie , iż  w p a d ł n a  k i lk a  dn i 
do k ry m in a łu  i  po tem  w  p rzed ed n iu  w y ­
borów  z o s ta ł  w ypu szczo n y m , p. d y re k to r  
Z y ch  w ra z  z  k i lk u  in n y m i ra d n y m i u ro ­
czy śc ie  z ło ż y ł m an d a t, z  pow odu, że  n ie  
p o d o b a ła  m n się  t a k a  b e zp o śred n ia  z a m ia ­
n a  p ry c zy  w ięzien n e j n a  k rz e sz ło  b u rm i­
s trz o w sk ie  Od te g o  czasu  m o ra ln a  k w a li-  
fik ac y a  b u rm is trz a  S te rn a  n ie  zm ie n iła  się; 
pom im o te g o  z a s ia d a ł  z  nim  ra ze m  p rz e ­
sz łeg o  ro k u  d y r .  Z y ch  w  k o m itec ie  p rz e d ­
w y b o rczy m  i szed ł z  n im  rę k a  w  rę k ę , 
a  p rz e d  k i lk u  ty g o d n ia m i w szed ł znow u  
ja k o  r a d n y  do r a d y  m ie jsk ie j p o d  e g id ą  
te g o ż  b u rm is trz a  S te rn a ,  z  pow odu k tó r e ­
g o  p . d y re k to r  Z y ch  w  p rz y s tę p ie  n a p ad u  
m o ralnośc i sw ego  czasu  m a n d a t  z ło ży ł. 
N ie  w iem y , co spow odow ało  d y r . Z y ch a  
do te g o  k ro k u ;  b y ć  m oże, że  p ra g n ie  on 
n a  sw e s ta r e  l a t a  z o s ta ć  ho n o ro w y m  o b y ­
w a te lem  m ia s ta  B u e za cz a , —  n ie  w iem y ; 
a  m oże p . d y re k to r  chce, ja k o  ra d n y  u z y ­
sk a ć  w p ły w  n a  m a g is t r a t ,  a  p rz e z  teg o ż  
n a  r a k a r z a ,  by  psom  d y re k to rsk im  p o z w a ­
la ł  da le j b e z k a rn ie  k ą sa ć  m łodzież  s z k o l­
n ą , —  n ie  w iem y.

N a jp raw d o p o d o b n ie j c h c e p . d y re k to r  Zych 
p rz e z  sw ą działalność publiczną ułatwić s o ­

bie awans na radcę szkolnego. Dopomoże 
mu w tem nieomylnie przyjaciel od serca, 
p. baron Maryan Biażow ski, marszałek po­
wiatu buczackiego i poseł do rady państwa  
z łaski trzech jam  kartofli, danych żydom  
jazłowieckim . W szak tak lekko zdają swe 
egzam iny w gimnazyum buezaekiem syno­
wie p. barona, jako pry waty ści. Swego cza­
su, przed laty , gdy dyrektorem był niebo­
szczyk dr Sękiew icz, a p. baron Błażow- 
ski, prezentując swego synalka, bąknął, że 
Kazio i  W ładzio (Badeni i Bobrzyński) r a ­
dzili mu, by syn jako pryw atysta przecho­
dził szkołę, dr Sękiew icz odpowiedział ba­
ronowi, że jego nie obchodzą Kaziowie i 
W ładziowie, tylko wiedza ucznia. I  rze- 
ezyv.iśeie, młody baronek przewalił się jak  
długi. T eraz czasy się zmieniły, p r z e d  
e g z a m i n e m  z a s z c z y c a  p. b a r o n  
z e  s y n a m i  dyr. Z y c h a  o b e c n o ś c i ą  
u t e g o ż  n a  o b i e d z i e ,  a  potem młody 
baronek zdaje egzamin, choć jest takiem  
światełkiem  na polu nauki, jak  jego papa 
na polu pariamentarnem, i jeszcze sobie 
kpi, gdy go zapytają, co też go pytano, 
odpowiadając, że nic go nie pytano. N a ­
dziw, iż  taką sym patyą zapłonęła cała ko- 
ligacya barona do gimnazyum buczackiego, 
ż e  a ż  z p o d  L w o w a  p o s y ł a  p. N i e -  
z a b i t o w s k i ,  s z w a g i e r  b a r .  B ł a -  
ż o w s k i e g o ,  s w e g o  s y n k a  do  B u ­
e z a c z a  c o  p ó ł  r o k u ,  by jako pryw a­
tysta zdaw ał egzamin. B yć może, że dyr. 
Zych zostanie radcą szkolnym ; ma warunki 
po temu.

Prof. M r y o przyszedł do Buczaeza ze  
św ietną przeszłością; przez 1 0  la t swego  
nauczycielstwa był tylko w 8  różnych mia­
stach pedagogiem młodzieży. Dopiero w Bn- 
ezaczu poznano się na nim, w ziął na siebie 
rolę tłum iciela, i on, który gdzieindziej w  
niższych klasach uezył, został ta kierow ni­
kiem V II klasy, gdzie uczy łaciny i gre­
ki. A  fil dog z niego znakomity, prawdzi­
we gaudimn d!a uczniów, zw łaszcza na 
lekcyaeh greki. Tenże prof. Mrye, na z a ­
rzut, skierowany przeciw niemu w jednem  
czasopiśmie krajowem, „iż mu często, ku  
uciesze uezniów, z Demostenesa wypada  
Eselsbuch" (drukowane tłónsaezenie), odpo­
wiedział prostując, „iż Eselsbuehu używa  
li  tylko dla kontroli.,." Innego zarzutu zaś 
w cale nie prostował, uznając go za pra­
wdziwy, mianowicie, że omawiając, zdanie 
Demostenesa, iż  coś się psuje w państwie 
Filipa, dodał od siebie, że  to nic nowego, 
albowiem już przedtem (tj. przed Damo- 
stenesem) Szekspir, poeta niemiecki, pow ie­
dział : „es ist was faul im Staate D aae- 
mark".

1 takiemu nieukowi powierzono naukę 
w V II klasie, chcąc w  nim mieć powolną 
nabajkę.

Godnym jego przyjacielem je s t prof,
T  e v 1 e c k  i , przybyły także ze stolicy  
kraju. Oni to do spółki dziesiątkują m ło­
dzież, nie zapominając przytem o swej ka- 
ryerze i bycie materyalnym. Oni to pod­
czas ostatnich wyborów do rady państwa, 
by przypodobać się radcy szkolnemu L ew i­
ckiemu, forsowali tegoż kandydaturę, dru­
kowali olbrzymie plakaty (dotychczas za 
druk nie zapłacili) i  uzyskali dla L ew i­
ckiego 2 8  głosów. Ci Dioskurzy, pomni, że
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t r z e b a  być  n iez aw is ły m , b y  sz e rz y ć  m o ra l­
ność, i że  n iezaw is ło ść  n a  ty m  n ęd zn y m  
p a d o le  d a ją  ty lk o  z aso b y  m a te ry a ln e ,  n ie  
z a d o w a ln ia ją  się  sw em i p en sy am i n au czy - 
c ie lsk iem i i od cza su , j a k  p rz y b y li  do B u- 
c za cz a , s t a r a j ą  się  ty ć  m a te ry a ln ie . U t r z y ­
m u ją  w ięc  obaj u  sieb ie  n a  s ta n c y i uczn iów  
g im n a z y a ln y c h , n a tu ra ln ie  n ie  b y le  k o g o  i 
z a  b y le  j a k i  g r o s z ;  u czą  te ż  p ry w a tn ie  
uczn ió w  g im n a z y a ln y ch , n a tu ra ln ie  z a  g r u ­
b y  p ien iąd z . S zczeg ó ln ie  lu b i p ro f. M ry c  
u czy ć  uczn iów  z k la s ,  w  k tó ry c h  „ u c z y "  
p ro f. T e r le c k i .

P rz y ta c z a m y  je d e n  p rz y k ła d  z  w ie lu , 
a  m ia n o w ic ie : B a n k i e r  ż y d o w s k i  w  
K o ł o m y i ,  N e u d e r ,  m i a ł  s y n k a ,  
k t ó r e m u  w  g i m n a z y u m  k o ł o m y j -  
s k i e m  s i ę  n i e  s z c z ę ś c i ł o ;  e r g o  
n a s z  p a n  b a n k i e r ,  s p r y t n y  c z ł o ­
w i e k ,  p o s y ł a  g o  d o  g i m n a z y u m  
b u c z a c k i e g o ,  d o m y śla ją c  s ię , że  ta m , 
g d z ie  tę p ią  p rz ew ro to w c ó w , sy n e k  b a n k ie ra  
ja k o ś  p rz e jd z ie . L e c z  n a  p o c z ą tk u  ro k u  
szk o ln eg o  1 9 0 0  n ie  z d a ł  sy n e k  e g zam in u  
z  V . d o  V I . k l a s y ,  w i ę c  z a c z ą ł  
p r y w a t n i e  u c z y ć  s i ę  u  p r o f .  
M r y c  a,  p ł a c ą c  t e m u ż  5 0  z ł r .  m i e ­
s i ę c z n i e .  G d y  p rz y sz ło  do z d a w a n ia  
1 -g o  k u rs u  V I . k la sy , p ro f. T e r le c k i  z a ­
c z ą ł  ro b ić  tru d n o śc i, i  m łody  p . N e u d e r 
p rz e w a lił  się  u  n iego .

Co ta m  zasz ło  m ięd zy  p ro f . M rycem  a  
T e rle c k im  n ie  w ie m y ; dosyć, ż e  p r o f .  
M r y c  z e  ł z a m i  w  o c z a c h  m ó w i ł  
d o  s t a r e g o  N e u d e r a :  „ M y ś l a ł e m ,  
ż e  m a m  p r z y j a c i e l a  (t.  j .  T e r l e ­
c k i e g o ) ,  a  t e r a z  s i ę  o k a z a ł o ,  i ż  
n i e ! “ B ied a cz y sk o  M ry c  p ła k a ł  n a d  n ie ­
s ta ło śc ią  p rz y ja ź n i .  L e c z  p o t e m  s i ę  
j a k o ś  p o r o z u m i e l i ,  N e u d e r a  p y ­
t a ł  T e r l e c k i  p o  r a z  w t ó r y  i  z d a ł  
e g z a m in  z 1 - g o  k u r s u  VI .  k l a s y .  
W  d ru g im  k u rs ie  V I . k la s y  u c zę sz cz a ł p u ­
b lic z n ie , a  g d y  m u  g ro z iła  „ d w ó ja " ,  z n o ­
w u  n a  2 m iesiące  p rz e d  ko ń cem  k u r s u  z a ­
c zą ł p o b ie ra ć  lek c y e  u  p ro f. M ry ca . I  d z i­
w n y m  tra fe m  o s ta tn im i c z a sy  s ied z i s ta r y  
N e u d e r  w  B u e za cz u , i s z u k a  n a  g w a ł t  
ś r o d k ó w  i p r o t e k c y i  d o  p r o f .  
N i e b i e s t r z a ń s k i e g o ,  u  k t ó r e g o  
s y n e k  s t o i  ź l e ,  a  z  k t ó r y m  t o  
p r o f e s o r e m  p r o f .  M r y c  ż y j e  n o ­
t o r y c z n i e  w  n i e p r z y j a ź n i .  E rg o  
m usi sam  s ta r y  się  u b ija ć .

T a k  sam o p ro f. T e r le c k i  t rz y m a  uczn iów  
n a  s ta n c y i i u czy  ich  p ry w a tn ie . C zyni on 
to  n a  w ie lk ą  sk a lę , t r z y m a ją c  się  z d a n ia  
W e sp a z y a ń sk ie g o , że  p ien iąd z  non olet. 
W ię c  m a  u  sieb ie  sy n a  k s ię d z a  N o sk o w ­
sk ie g o , w ięe  u czy  sy n a  m ie sz cz a n in a  Z a -  
ła n o w sk ie g o , sy n a  ży d o w sk ieg o  sz y n k a rz a  
S z u lm a n n a , sy n a  w ła śc ic ie la  d ó b r K ra sn -  
ck ieg o  (5  z łr .  z a  g o d z in ę ) i lic zn y ch  in n y ch  
bez  ró ż n ic y  p o ch o d zen ia , w ia ry ,  b y leb y  
g ru b o  p łac ili . M ie sz k a jąc  n a  k ra ń c u  m ia ­
s ta ,  w  z a c is z u , n ie  u le g a  żad n e j k o n tro li ,  
ju ż  o g o d z . 6 ra n o  ro zp o czy n a  sw e p r y ­
w a tn e  p o u czan ie  u czn iów  g im n a z y a ln y ch , 
a  pop o łu d n iu  p ra w d z iw y  p e n sy o n a t. M a 
d la  w y g o d y  ty ln y  w y ch ó d , k tó ry m  w y ­
p u szcza  sw y ch  u czn ió w , g d y  go j a k i ś  ko 
le g a  o d w ied za , n ie  ch cąc  te g o ż  n a ra z ić  na  
uczu c ie  z a z d ro śc i. S ąs ied z i w id z ą  ze  zdn  
m ien iem , j a k  c z a s e m  t a k i  u c z e ń ,

p ł a c ą c y  g r u b y  p i e n i ą d z ,  p r z y j ­
d z i e  n a  k i l k a  m i n u t  i z a r a z  o d ­
c h o d z i ;  k i l k a  m i n u t  n a u k i  u 
p r o f .  T e r l e c k i e g o  s t a r c z ą  z a  g o ­
d z i n y  u  i n n y c h .

A  w  z im ie , g d y  p ro f. T e r le c k i  z a ję ty ,  
m a  g o śc i i  t .  p . ,  m u szą  b ied n i uczn iow ie  
z a  sw e  p ien ią d ze  n a  d w o rze , n a  m ro z ie  
w y czek iw ać , a ż  ich  p . p ro fe so r  ra c z y  w p u ­
śc ić . L e c z  z a  to  p ro f. T e r le c k i  ro śn ie  m a ­
te ry a ln ie ,  p rz y je c h a ł do B u c z a c z a  ja k o  b ie ­
d n y  n a u cz y c ie l, a  te r a z  p a n  c a łą  g ę b ą . J e ­
m u i p ro f. M rycow i u śm iech a  się . p r z y ­
sz ło ść , k a r y e r a ;  w s z a k  p rz e ło że n i u z n a ją  
ich  z a s łu g i n a  p o lu  w y p le n ia n ia  c h w as tó w  
w śró d  m ło d z ieży . O ni to  p o ję li, że  t rz e b a  
g o rą c e j k r w i  i  se rcu  m ło d z ień có w  d ać  j a ­
k iś  u p u st. D la te g o  te ż ,  u rz ą d z a ją c  n ie d a ­
w no w y c ieczk ę  z  u czn iam i do p o b lisk ie j 
w si, T ry b u ch o w ie c , k tó re j  d z ie rż a w c a  m a  
w y c h o w a n k a  pod  M ry cem , sp ili o ba j c i p e ­
d a g o d zy  sieb ie  i uczn iów  w ó d k ą  i p iw em , 
ja k  n ieb o sk ie  s tw o r z e n ia ,  k i lk u  u czn ió w  
(jed e n  ch łop iec  z  I I I  k la s y  g im n .)  m usia ło  
n o cow ać  w e d w o rz e , a  p ro f  T e r le c k ie g o  
odw ieziono  n a  fu rz e  do  B u c z a c z a , j a k  sw e ­
go  c z a su  p a try a re h ę  N o eg o . J e s t  to  św ie ­
tn y  sy s te m ; z aw c z asu  p rz y z w y c z a ja ć  m ło ­
d z ież  do t ru n k u , h u la n k i , k a r t ,  do ty c h  
id ea łó w , k tó re  j e j  po tem  m a ją  p rz e z  ż y c ie  
p rz y św iec a ć , b y le  ty lk o  m ło d z ien iec  n ie  
k s z ta łc i ł  się  sa m o d z ie ln ie , b y le  w  je g o  d u ­
s z y  i  se rcu  ży w sze  tę tn o  n ie  b iło .

P o d a je m y  te  f a k ta  z  p e d a g o g ii  b u c z a ­
ck ie j do w iadom ości ca łeg o  sp o łe cz eń s tw a  
i r a d y  sz k o ln e j k ra jo w e j, o św ia d c za ją c  g o ­
tow ość  u d o w o d n ien ia  p ra w d z iw o śc i ty c h ż e  
p rz e d  k a ż d e m  fo ru m ; sp o d z iew am y  s ię , że  
r a d a  s z k o l n a  k r a j o w a  z a r z ą d z i ,  
c o  n a l e ż y ,  w o b e c  t y c h  s t o s u n ­
k ó w .  J e ś l i  n ie , n iech  n a m  z a  z łe  n ie  w e ­
z m ą , je ś l i  sp ra w y  te  p rz y  sposobnośc i w y ­
to czy m y  p rz e d  fo ru m  p a r la m e n tu  w ie d e ń ­
sk ieg o  ; n iech  n am  n ie  z a rz u c a ją ,  że  b ę ­
dz iem y  k a la l i  sw e  g n ia z d o  p rz e d  obcym i 
i  n a  po lu  p e d ag o g ii szk o ln e j , a lbow iem  
s to su n k i t e  s ą  n iem o ż liw e .___________

Przegląd społeczny.
Przedłużenie czasu służby na kole­

jach państwowych. G łd y  p. W i t t e k  
z o s t a ł  m i a n o w a n y  m i n i s t r e m ,  s p o d z i e ­
w a l i  s i ę  k o l e j a r z e ,  ż e  p r z e c i e ż  r a z  b ę ­
d z ie  s k r ó c o n y m  c z a s  s ł u ż b y .  "W m n i e ­
m a n i u  t e m  u t w i e r d z a ł y  i c h  r o z l i c z n e  
z a p o w i e d z i  m i n i s t e r s t w a .  P o d n o s z o n o  
t e ż  z e  w s z y s t k i c h  s t r o n ,  ż e  z n a c z n a  
c z ę ś ó  k a t a s t r o f  k o l e j o w y c h  w y n i k a  z  
p r z y d ł u g i e g o  c z a s u  p r a c y ,  a  s k r ó c e n i e  
j e g o  p o w i ę k s z y ł o b y  b e z p i e c z e ń s tw o
p o d r ó ż u j ą c e j  p u b l i c z n o ś c i .

T y m c z a s e m  c o  s i ę  d z i e j e ?  P r z e d  
n i e d a w n y m  c z a s e m  r o z e s ł a ł  m i n i s t e r  
W i t t e k  d o  w s z y s t k i c h  d y r e k c y j  o k ó l ­
n i k  „ ś c i ś le  p o u f n y u , w  k t ó r y m  w z y w a ,  
a b y  p e r s o n a l  p r z y  p o c i ą g a c h  
o  i l e  m o ż n o ś c i  r e d u k o w a n o .

I s t o t n i e  t e ż ,  w m y ś l  t e g o  o k ó l n ik a ,  
z m n i e j s z o n o  p e r s o n a l  p o c i ą g o w y  w  
w i e lu  d y r e k o y a c h ,  s k u t k i e m  o z e g o  n a ­
s t ą p i ł o  s a m o  p r z e z  s i ę  p r z e d ł u ż e n i e  
c z a s u  s łu ż b y .

N i e  u l e g a  w ą t p l i w o ś c i ,  ż e  z a r z ą ­
d z e n i e  t o  z w i ę k s z y  z n ó w  l i c z b ę  k a t a ­

s t r o f  k o l e j o w y c h .  S o c y a l - p o l i t y k a  m i ­
n i s t r a  W i t t e k a  s t a j e  s i ę  c o r a z  c ie ­
k a w s z a .

K R O M K A ,
K a l e n d a r z y k  h i s t o r y c z n y .  11 lipca. 

1791. Popioły Woltaira pogrzebane w Panteo­
nie. — 1897. Wiec Niemców w Chebie. — 
1900. Burowie zadają Anglikom klęskę pod 
Nitralsnek.

O p e r a  w  K r a k o w i e .
D ziś: „F a u s t “, opera w 5 aktach Gounoda.
W  piątek po raz pierwszy: „ J  a n e k“‘ opera 

w 2 aktach Władysława Żeleńskiego. — Roz­
pocznie „ V  e r b u m n o b i 1 e“, opera w 1 akcie 
Stanisława Moniuszki.

W  sobotę po raz pierwszy: „M a u o n“, opera 
w 4 aktach Massenetfa.

W  niedzielę po raz drugi i ostatni: „Lohen- 
g r in “, opera w 3 aktach Ryszarda Wagnera.

Znowu Kasa oszczędności. P a n a m a  
g a lic y js k a  j e s t  n ie śm ie r te ln ą . Z d aw ało  się, 
ż e  po p ro cesie  Z im y  i po  u c h w ale n iu  g w a -  
r a n c y i  p rz e z  k r a j ,  n a s tą p i  e r a  n o rm aln eg o  
ro z w o ju  g a lic y jsk ie j  K a sy  oszczędnośc i. 
D z ie je  się  j e d n a k  p rz ec iw n ie . W ie d e ń sk i 
d z ie n n ik  „ D eu tsch e s  V o lk s b la t t“ zam ieśc ił 
u b ieg łe j n ied z ie li a r ty k u ł ,  w  k tó ry m  p o ­
d a je  c a ły  s z e re g  fa k tó w , n ie św iad c zą e y ch  
p o ch leb n ie  o r z ą d a c h  now ej d y re k ey i. P r z y ­
ta c z a m y  je  t u  z  z a s trz e ż e n ie m  i  są d z im y , 
ż e  z a rz u tó w  t a k  c iężk ich  z a rz ą d  K a sy  o- 
szczęd n o śc i m ilczen iem  p o m in ąć  n ie  p o w i­
n ien .

P rz e d e w sz y s tk ie m  w ięc, w ed le  d z ie n n ik a  
w ied eń sk ieg o , z n a jd u ją  się  w  p o r tfe lu  w e k s ­
low ym  w ek sle  h r .  P  i n  i ń  s  k  i e  g  o, n a m ie ­
s tn ik a  G a lic y i. G d y b y  k o m isy a  k o n tro lu ­
ją c a  z b a d a ła  d o k ład n ie  p o r tfe l  w e k slo w y , 
sk o n s ta to w a ła b y , że  h r .  P i n i ń s k i  w i ­
n i e n  j e s t  K a s i e  o k o ł o  1 6 0 .0 0 0  K , 
a  ja k o  g w a ra n c y ę  n a  te n  d łu g  z n a la z ła b y  
w e k s le  z  w y łączn y m  pod p isem  P in iń sk ie g o , 
k tó ry ,  j a k  w iad o m o , n ie  p o s ia d a  ż a d n e g o  
m a ją tk u .

Ż o n a  b y łeg o  p o s ła  W ik to r a ,  p . O lg a  W . ,  
w in n ą  j e s t  K a s ie  7 0 .0 0 0  k o r o n ; ro d z in a  
R o zw ad o w sk ich  (k re w n y c h  d y re k to ra  N  i-  
k o r o w i c z a ! )  oko ło  1 0 0 .0 0 0  K .

W s z y s c y  trz e j  w y żej w y m ien ien i d łu ż ­
n icy  p o ż y c z y li  w ięc  ra z e m  3 5 0 .0 0 0  k o r . 
Z n aw cy  s to su n k ó w  tw ie rd z ą ,  że  d łu g  ten  
j e s t  n ie ś c ią g a ln y ...

D y r e k to r  N i k o r o w i c z ,  k u z y n  P in iń ­
sk ie g o , osob iśc ie  c z ło w iek  u czc iw y , j e s t  
n a rz ę d z ie m  w  rę k a c h  a k u s z e ra  i  w iced y ­
r e k to r a  S t r o y n o w s k i e g o ,  s y n d y k a  K a ­
sy  D ą b r o w s k i e g o  i f a k to r a  ty c h  o s ta ­
tn ic h , n ie ja k ie g o  R e c h t e r a .  D z ia ła ln o ść  
c a ła  p . S tro y n o w sk ie g o , k tó r y  j e s t  lep szy m  
a k u sz e re m , n iż  f in a n s is tą , p o le g a  n a  tem , 
że  p o d p isu je  co d zien n ie  k i lk a  d o k u m en tó w , 
w y ra b ia  p o ż y cz k i sw oim  k re w n y m  i p rz y ­
jac io ło m  i w y rz u c a  s ta ry c h , z as łu żo n y ch  
u rz ę d n ik ó w , a b y  w p y c h a ć  do K a sy  sw oich  
p ro teg o w an y c h .

Sobie  sam y m  p rz y z n a li  d y re k to ro w ie  p o d ­
w y ższen ie  o 2 0 0 0  K  ro czn ie . C a łe  m n ó ­
s tw o  w y d a tk ó w , k tó re  d a w n y  d y re k to r  p o ­
k ry w a ł  z  w ła sn y c h  dochodów , id z ie  o b e ­
cn ie  n a  ra c h u n e k  K a sy . J a k o  curiosum 
p o d a jem y  ty lk o , ż e  k o s z t a  d w ó c h  ż e ­
l a z e k ,  z a k u p i o n y c h  d l a  p a n i  d y -  
r e k  t o r o w e j  N i k  o r  o w  i c z  o w  e j ,  f i ­
g u r u j ą  w  r u b r y c e  „ k o n s e r w o w a ­
n i e  b u d y n k u " .
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C iek a w ą  ro lę  o d g ry w a  w  K a s ie  oszczę­
dności sy n d y k  K asy, d r  D ą b r o w s k i .  
J e s t  to  k o le g a  sz k o ln y  lir . P in iń sk ie g o . 
C r  D ą b ro w sk i p o b ie ra  ju ż  d ru g i r a z  t y ­
tu łem  z a l ic z k i  po  10.000 k o ro n  ro czn ie , 
P o m ija jąc  in n e  dochody  i z w ro ty  z a  p o c z y ­
nione w y d a tk i. D o  d n ia  d z is ie jszeg o  k o m i­
sy a  k o n tro lu ją c a  n ie  z a ż ą d a ła  ra c h u n k ó w  
z z a lic z e k , p o b ra n y ch  p rz e z  p. D ą b ro w ­
sk iego .

M nożą  się  te ż  s k a rg i  n a  sposób, w  j a k i  
d y re k cy a  u d z ie la  k re d y tu  h ip o teczn eg o . 
W sk u te k  b ezw zg lęd n eg o  lic y to w a n ia  h ip o ­
te k , m u s ia ła  sam a  K a s a  n a b y ć  a ż  6 2  k a ­
m ienic. K to  z n a  obecne s to su n k i w e L w o ­
w ie, j a k  w a rto ść  k am ien ic  c ią g le  się  o b ­
n iża , te n  z ro zu m ie , ż e  to  m asow e n a b y w a ­
nie j e s t  in te re sem  b a rd z o  w ą tp liw y m .

D n ia  1 7  bm . o d b ęd z ie  s ię  w a ln e  z g ro ­
m adzen ie  cz łonków  K a s y  w  sp ra w ie  p o c ią ­
g n ięc ia  do od p o w ied zia ln o śc i b y ły ch  cz ło n ­
ków- z a rz ą d u  K a sy , k tó rz y  z a w in ili  b ra k ie m  
n a d zo ru . D o sp ra w y  te j  p o w ró c im y  w  ob­
sze rn ie jszy m  a r ty k u le  w  je d n y m  z n a s tę p ­
n ych  n u m eró w  „N aprzodu**.

Wybory sejmowe n ie  z o s ta ły  je s z c z e  
ro z p isan e , a  ju ż  w ła d ze  p o lity c zn e  c zy n ią  
p rz y g o to w a n ia  do w yborów .

D n ia  6 bm . ro z e s ła ło  s ta ro s tw o  s t ry js k ie  
do g m in  sw ego  p o w ia tu  n a s tę p u ją c e  ro z p o ­
rz ąd z en ie  :

„ S t r y j ,  2 8  c ze rw c a  1 9 0 1 . Okólnik do
Z w ierzch n o śc i gminnej w   Ponieważ
sześcio lec ie  se jm o w e w k ró tc e  u p ły w a , z a ­
chodzi p o trz e b a  u sk u te c z n ie n ia  p rz ep isa n y ch  
czynności p rz y g o to w a w c z y c h  do p rz e p ro w a ­
d z en ia  n o w y ch  w y borów , k tó ry c h  te rm in  
W sw oim  czas ie  o g łoszony  z o stan ie . D la  u- 
z y sk a n ia  p o d s ta w y  do sp o rz ą d z e n ia  w y m a ­
g a n eg o  u s ta w ą  sp isu  w y b o rcó w , po lecam  
z a tem  Z w . g m ., a b y  n a ty c h m ia s t  sp o rz ą ­
d z iła  w  c. k . U rz ę d z ie  p o d a tk o w y m  n a  p o d ­
s ta w ie  ta b e li  p o d a tk o w ej w y c ią g  w s z y s t­
k ich  cz ło n k ó w  g m in y , u p ra w n io n y ch  w ed łu g  
p o stan o w ień  § 1 8  i  1 7  o rd . w y b . se jm o­
w ej do w y b o ru  w y b o rcó w , o p łac a ją cy c h  
p rz y n a jm n ie j od  ro k u  p o d a tk i b ezp o śred n ie , 
a  to  ze  sw ej re a ln o śc i.

Spis ten sporządzony na przyległych  
drukach ma być c. k. starostwu wraz z 
Wyciągiem z tabeli podatkowej, który słu­
żył za podstawę do ułożenia tego spisu, 
w n i e p r z e k r a c z a l n y m  t e r m i n i e  
4 -d  n i o w y  m przedłożony, gdzie też bę­
dzie jak najdokładniej sprawdzony. Za do­
trzymanie terminu i jak najdokładniejsze 
8porządzenie spisu tego, czynię naczelnika 
gminy o s o b i ś c i e  o d p o w i e d z i a ł ­
b y m ,  ile  że w  razie dostrzeżenia jakich­
kolwiek nieprawidłowości n o w y  s p i s  
b a  k o s z t  n a c z e l n i k a  g m i n y  spo­
rządzony zostanie. —  C. k. radca namie­
stnictwa: N i e w i a d o m s k i * * .

R o z p o rzą d ze n ie  to  św iad czy , iż  n am ie ­
stn ic tw o  g a lic y js k ie  z aw c z asu  z a b ie ra  się  
do p rz e p ro w a d z e n ia  w y b o ró w .

W y b o rc y  i w in n y ch  p o w ia ta c h  p  o- 
W i n n i  w i ę c  p i l n i e  b a c z y ć  n a  t o ,  
ky  z a w c z a s u  w c i ą g n i ę t o  i c h  d o  
l i s t y  w y b o r c z e j .

W obronie sądów przysięgłych! Od
kilku la t wykazują l i s t y  p i e r w o t n e  
& S d z i ó w p r z y s i ę g ł y c h ,  dla sądu 
krajowego przez m agistrat krakowski co­
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ro czn ie  z e s ta w ia n e  j e d n e  i t e  s a m e  
n i e m a l  n a z w i s k a .  R e z u lta te m  teg o  
n ie n a le ż y te g o  o d n a w ia n ia  ty c h  l is t  j e s t ,  że  
w  p rz e w a ż n e j częśc i osoby sp e łn ia jąc e  n - 
rz ą d  p rz y s ię g ły c h  n ie  z m ie n ia ją  się . —  
D oszło  n p . do te g o , iż  u rz ęd n icy  k ra k o w ­
sk ieg o  to w a rz y s tw a  ubezp ieczeń , s ta n o w ią  
często  połow ę w y lo so w an e j ła w y  p rz y s ię ­
g ły c h  i  że  on i n ie ra z  n a d a ją  w  K ra k o w ie  
k ie ru n e k  ju d y k a tu r z e  sęd z ió w  lu d o w y ch . 
T o  u n i e r u c h o m i e n i e  l is t  p ie rw o tn y ch  
m usi u s ta ć . Z a  k i lk a  ty g o d n i m a  m a g is t r a t  
z e b ra ć  n o w ą  l is tę  p ie rw o tn ą , n a  k tó re j p o- 
w i n n i  s i ę  z n a l e ź ć  w s z y s c y  o b y ­
w a t e l e  u m i e j ą c y  c z y t a ć  i p i s a ć ,  
o p ł a c a j ą c y  c o  n a j m n i e j  10 z łr . 
p o d a t k u  b e z  d o d a t k ó w  i l i c z ą c y  
l a t  c o  n a j m n i e j  3 0 .  N a  liśc ie  te j 
w obec c ią g łe j f lu k tu a c y i lu d n o śc i, w obec 
zm ian y  u s ta w  p o d a tk o w y ch , m u szą  się  
w reszc ie  z n a leź ć  l u d z i e  n o w i ,  k tó rz y  
m a ją  w edle  u s ta w y  w sze lk ie  p ra w o , a b y  
ich  b ez  re k la ra a e y i , bez  re k n rsó w , b iu ro ­
k ra ty c z n y c h  u tru d n ie ń , dopuszczono tu  do 
u d z ia łu  w  o rz ec zn ic tw ie  sądow em . W z y ­
w am y  m a g is t r a t ,  a b y  g o to w e  l is ty  p r z y ­
s ię g ły c h  w y ło ż y ł w  w rz eśn iu  do p rz e g lą d u  
i n a le ży c ie  a fiszam i o g ło s ił ośm iodniow y 
te rm in  re k la m a c y jn y !

Czy szantaż? B ru d n e  g e sz e f ty  p. E h ­
r e n b e rg a  o b ja w ia ją  się  w  je g o  ry n sz to k o ­
w y m  o rg a n ie  w  p o s ta c i a r ty k u łó w  „ fin an - 
sowych**, k tó ry c h  p rz ez n ac ze n iem  j e s t  w y ­
d o stać  od  p ew n y ch  osób p ew nej o zn aczo ­
nej sum y. J a k  w iad o m o , b y ł p rz e z  d łu g i 
c za s  p ro te k to re m  „G ło su  narodu** p. L e ­
sz e k  P r u s  W i ś n i o  w  s k i , z n a n y  p r z e ­
m y sło w iec  i  m a c h e r  b a n k u  g a lic y jsk ie g o  
d la  h a n d lu  i  p rz em y słu . „G ło s n a ro d u *  
p o p i e r a ł  g o r ą c o  j e g o  k a n d y d a ­
t u r ę  do se jm u  z N o w e g o  T a r g u ,  
s ła w ił g o  ja k o  ch rze śc ija ń sk ieg o  so cy a l po 
l i ty k a  i td . J e sz c z e  p rz e d  p a r u  t y g o ­
d n i a m i  b r a ł  g o  w  o b r o n ę  p r z e d  
z a r z u t a m i  k s .  S a p i e h y .

N a g le  je d n a k  z o s ta ły  te  p rz y ja z n e  s to ­
su n k i z e rw a n e , g d y ż  „G łos narodu** w 
n u m erz e  z  d n ia  8 b , ra. rz u c a  się  n a  W i ­
śn io w sk ieg o  z c a łą  fu ry ą  w  n a s tę p u ją c y  
s p o s ó b :

„ P a n o w ie  L e sz e k  P r u s  i T o łło c zk o , z a ­
m ia s t  p o ry w a ć  się  z  m o ty k ą  n a  słońce 
czy li n a  z a k ła d a n ie  dz ien n ik ó w , lep ie j by  
czu w a li n a d  z a ła tw ie n ie m  b a rd z o  p a lą cy c h  
a  n a w e t b a rd z o  b rz y d k ic h  sp ra w  **.

O p isaw szy  tę  „ b rz y d k ą  sprawę**, k o ń ­
czy  :

„ I  ta k i  p a n  L e s z e k  P ru s  W iśn io w sk i 
n o si się  podobno  z  m y ślą  k a n d y d o w a ­
n i a  d o  s e j m u  g a lic y jsk ie g o . D iffieile  
e s t  s a t ira m  non  scribere**.

I  cóż obchodzi d ra b a  d z ie n n ik a rsk ie g o , 
że  sam  p rz ec ie ż  p o p ie ra ł  k a n d y d a tu rę  teg o  
sa m eg o  W iśn io w sk ie g o  do se jm u ?  D z iś  n ie  
sp e łn ił on  „ p ew n y c h  w aru n k ó w  “ i  w  n a ­
s tę p s tw ie  te g o  s t r a c i ł  w  o k am g n ien iu  k w a -
lif ik a cy e  n a  p o s ła  se jm ow ego .

Co w ię c e j!  I  p iw o p- W iśn io w sk ieg o , 
k tó re  sp rz e d a je  w  p a rk u  k ra k o w sk im , z e ­
p su ło  s ię  n a g le  od  ch w ili ro z b ic ia  in te re s u ,  
j a k  m o żn a  w y c z y ta ć  w  „G ło sie  narodu** 
z  d n ia  9  lip c a .

Z w ra c a m y  u w a g ę  sz a n u ją c e j się  p u b li­
czn o ści n a  te n  ro zb ó j n a  g ła d k ie j  d ro d ze ,
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d o k o n y w an y  b e z k a rn ie  p rz e z  rz e z im ie s z k a  
d z ie n n ik a rsk ie g o . N ik t  n a s  n ie  p o są d z i c h y ­
b a  o ja k ie ś  sy m p a ty e  d la  zn an eg o  a f e r z y ­
s ty  W iśn io w sk ieg o , a le  ja w n y  s z a n ta ż  b a n - 
d y ty  p o w in ien  c h y b a  o tw o rz y ć  o czy  c a łe j 
op in ii pub liczn ej.

B y ć  m oże , że  a ta k i  E h re n b e rg a  p o ch o ­
d z ą  s t ą d , że  p . W iśn io w sk i o b s t a j e  
p rz y  z a m ia rz e  k u p n a  „G ło su  narodu** od 
p . R o g o szo w e j.

„Bo nam do boju mocy brak**, ta k
z a w o d z ą  obecn ie  z a  sw oim  p rz y w ó d c ą  ks. 
W r ó b l e w s k i m  p rz em y sc y  k le ry k a li  po 
sro m o tn e j k lęsce , j a k a  ich  s p o tk a ła  p rz y  
w y b o ra ch  do p rz em y sk ie j K a sy  ch o ry ch .

Z a ło ż y li „ P r z y j a ź ń “ , w  k tó re j  z e b ra li  
b a n d ę  b ru k o w y c h  in d y w id u ó w , p ija k ó w , 
szp ic ló w  p o lic y jn y ch  i in n y c h  te g o  ro d z a ju  
„ k a to l ik ó w  “ , d a w a li  b e z p ła tn e  o b iad y , by  
zwrab ić  do sieb ie  n a iw n y ch , c h ry p li  od p o ­
b o żn y ch  filip ik , w y g ła sz a n y c h  p rz ec iw  so- 
cy a lis to m , u k ła d a l i  n a  w ie lk ą  s k a lę  p la n  
ro z b ic ia  o rg a n iz a c y i  ro b o tn ic ze j, b ra li  n a ­
w e t w  ty m  celu  od  s tró ż ó w  m io tłą  po 
g rz b ie c ie  (k s . Ł a b u d a )  —  i w k o ń cu  o k a ­
z a ło  s ię , iż  c a ła  t a  „zbożna** ro b o ta  n ie  
w y d a je  żad n eg o  r e z u l ta tu ,  co w z b u d za  ty l ­
ko  w śró d  ro b o tn ik ó w  w s tr ę t  i g łęb o k ą  p o ­
g a rd ę  d la  k le ry k a ln y c k  p o siep ak ó w .

O s ta tn ie  w y b o ry  d e le g a tó w  do K a sy  ch o ­
ry c h  w y k a z a ły ,  że  ro b o tn ic y  p rzem y scy  
s to ją  s iln ie  p rz y  p a r ty i  ro b o tn ic ze j. N a  
1 5 0 0  u p ra w n io n y c h  w z ięło  u d z ia ł  w  g ło ­
so w an iu  4 0 6  ro b o tn ik ó w  i ja k o  św iad o m a 
i k a r n a  k a d r a  ro b o tn ic z a , o d d a l i  w s z y ­
s c y  g ł o s y  s w e  n a  l i s t ę  s o c y a l n o -  
d e m o k r a t y c z n ą .  K le ry k a l i  p rz e d  w y ­
boram i z a k a s y w a li  rę ce  i ju ż  o s trz y li  so ­
bie  a p e ty t  n a  K a sę , w  o s ta tn ie j ch w ili j e ­
d n a k  n a w e t  n ie  o d w a ży li się  p o s ta w ić  sw ej 
w ła sn e j l is ty ,  w ied ząc  d o b rze  o te m , że 
sp o tk a  ich  ze  s tro n y  ro b o tn ik ó w  bolesne  
kop n ięc ie .

„ T ry u m f" ,  j a k i  ks. Ł a b u d a  odniósł ze  
sw ym i „kato likam i** , w z b u d z a  w  m ieście  
s z c z e rą  w esołość.

Z Mościsk donoszą n a m : Z  M ościsk  i 
o k o licy  zaw ezw an o  ro b o tn ik ó w  do ro b ó t 
k o le jo w y ch  do Ł u p k o w a  S ta re g o , g d z ie  
p ła c ą  im  p rz y  n a p ra w ie  to ru  ko le jo w eg o  
po 7 0  c t .  d z ien n ie . R o b o tn ic y  je d n a k  w 
k a ż d ą  sobotę  j a d ą  do dom u, a  że  p o c iąg  
o d jeż d ża  p o p o łu d n iu , p ra c u ją  z a te m  w  so­
b o tę  o 4  g o d z in y  k ró c e j, a b y  n a  ra n o  w 
n ied z ie lę  b y ć  w  M ościskach . W y je ż d ż a ją  
z  dom u znów  w  n ied z ie lę  p o p o łudn iu , ab y  
w  p o n ie d z ia łe k  ra n o  s ta n ą ć  do p ra c y . P r z y  
w y p ła c ie  o d trą c a n o  im  z a  te  4  g o d z in y  
p rz e z  m iesiąc  m a j. Z  p o c z ą tk ie m  e z e rw c a  
p rz y je c h a ł  do Ł u p k o w a  p . W io rz b ic k i,  d y ­
r e k to r  k o le i ze  L w o w a . N a  s ta c y i  z g r o ­
m ad zen i ro b o tn ic y  ż a li li  s ię  p rz e d  n im  n a  
o d trą c a n ie , n a  co on  im  o św iad czy ł, ż e  n a  
p rz y sz ło ść  te g o  n ie  będzie. T y m c za se m  n a  
l is ta c h  p ła tn ic z y c h , w y s ta w io n y c h  z a  c z e r­
w iec, zno w u  w szy s tk im  ro b o tn ik o m  o d t r ą ­
cono z  p ła c  z a  4  g o d z in y  k a ż d e j so b o ty . 
R o b o tn icy  z w ra c a ją  s ię  z a te m  do p. d y r. 
W ie rz b ic k ie g o  z  z a p y ta n ie m , czy  m u  to  
j e s t  w iadom em , o ra z  p ro sz ą , a b y  tę  s p ra ­
w ę z b a d a ł i w e d łu g  r a z  dan eg o  p r z y rz e ­
czen ia  z a ła tw ił .

Ksiądz Pey-Ordeix przeciwko jezuitom.
K sią d z  S eg ism undo  P e y -O rd e ix  z B a rc e lo ­
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n y , g ło śn y  z  teg o , iż  w  dobie d z is ie jsze j 
p ie rw sz y  o tw a rc ie  w y s tą p ił  p rz ec iw  je z u i­
to m , o g ło sił n ied aw n o  w  d w u ty g o d n ik u  n ie ­
m ieck im  „ D a s  f re ie  W o r t “ a r ty k u ł  „O  je -  
z n ity z m ie  w  H isz p a n ii* , w  k tó ry m  dochodzi 
do ta k ic h  k o n k lu z y j : „S w o im i w p ły w am i 
i sz k o łam i je z u ic i d o p ro w ad z ili do u p a d k u  
szk o łę  p a ń s tw o w ą  i w o g ó le  św ie c k ą , p rz y  
pom ocy  sw oich  g a z e t  poch w y cili w  rę ce  
s t e r  o p in ii p u b liczn e j, sw em i p rz e d s ię b io r­
s tw a m i z ab ili p rz em y sł d o k o ła , e k sp lo a to ­
w an iem  pobożnośc i o d c ią g n ę li k le ro w i św ie ­
ck iem u  dochody  z  m szy  i w sze lk ie  o fiary  
n a  z a k ła d a n ie  pobo żn y ch  in s ty tu c y j . A  w 
ży ciu  p o lity c zn e m  to  p o p ie ra ją  i pod szczu - 
w a ją  k a r lis tó w  p rz ec iw  obecnej d y n a s ty i,  
to  znów  w y s tę p u ją  j a k o  je j  o b ro ń cy . W c z o ­
r a j  b y li w ro g a m i b isk u p ó w  i z a c h ęc a li k le r  
do  n ie su b o rd y n ac y i, d z iś  są  ich  sp rz y m ie ­
rz eń c am i i ty r a n iz u ją  k s ię ż y  św ieck ich . 
Je d n e m  słow em , w  p o lity c zn y m , re lig ijn y m  
i so cy a łn y m  p ro c esie  ro z k ła d o w y m , k tó ry  
obecn ie  to cz y  H isz p a n ię , to w a rz y s tw o  J e z u ­
sow e j e s t  e lem en tem , w n o szący m  n a jw ię ce j 
d e s trn k c y i  i zn iszc ze n ia* . P o  ty c h  u w a ­
g a c h  k s. P e y -O rd e ix  w sk a z u je  n a  d w a  
p rz ec iw le g łe  p rą d y , n u r tu ją c e  w kośc ie le  
h isz p ań sk im , a  sk u p ia ją e e  się  oko ło  p r y ­
m asa  z  T o ledo  i a rc y b isk u p a  z  S ew illi 
P o d c z a s  g d y  je d e n  c h c ia łb y  cofnąć  sw ój 
k r a j  w  w iek i in k w izy e y i, d ru g i  d o m ag a  
się  d la  k o śc io ła  h isz p a ń sk ie g o  ta k ic h  sw o ­
bód , ja k ie  p o s ia d a  A m e ry k a . Je sz c z e  w ię ­
k sz y  ro z ła m  re lig i jn y  p a n n je  w  sp o łeczeń ­
s tw ie  ś w ie c k im . W  d z ied z in ie  ek o n o m i­
cznej s t ra s z n a  n ę d za  i z a s tó j.

U p a d e k  o b y cza jo w y  sp o ty k a  się  n a  k a ­
żd y m  k ro k u . „B isk u p i d y ecezy j n ie  p rz e ­
w id z ia n y ch  k o n k o rd a te m , f a łs z u ją  k w ity  n a  
ró ż n e  w y d a tk i  d y ecezy a ln e , ażeb y  od r z ą d u  
zab ezp ieczy ć  sob ie  dochody , k tó re  im  się  
n ie  n a le ż ą . D y sp en sy  w  sp ra w a c h  m a łż e ń ­
sk ic h  i t .  p. p rz e d z ie rż g n ę ły  p a ła c e  b isk u ­
p ie  w  ro d z a j u rz ęd ó w  c łow ych  i p o d a tk o ­
w y ch . K o ru p c y ą  s fe r  o fiey a ln y ch  d o p ro w a ­
d z iła  do k a ta s t r o f y  n a  K u b ie  i F ilip in a c h , 
sk ą d  w y g a n ia n o  H isz p a n ó w , j a k  d z ik ie  z w ie ­
r z ę ta .  D e p ra w a c y a  p o lity c z n a , n ie  d a ją c a  
się  p o jąć  z a  g ra n ic ą ,  d o p ro w a d za  do ta k ic h  
w id o w isk , j a k  w y b o ry  w  B a rce lo n ie , g d z ie  
w ła d ze  m u sia ły  u s tą p ić  p rz e d  lu d n o śc ią  
(P rz y p o m in a m y , iż  w ła d z e  m ie jscow e, ch cąc  
n ie  dopuśc ić  do w y b o ru  k a ta lo n is tó w , do ­
p u śc iły  s ię  n ie s ły c h an y c h  fa łs z e rs tw  w  lo ­
k a la c h  w y b o rc zy c h , g d y  je d n a k  lu dność  
z a ję ła  g ro ź n ą  p o sta w ę , a  ro z rz u c o n e  o d e ­
z w y  p o w o ły w a ły  o b y w a te li, by  z b ro n ią  
w  rę k u  p rz y b y w a li  do lo k a lu , g d z ie  m iano 
o zn a jm ić  r e z u l ta t  w yborów ; o k a z a ło  s ię  n a ­
g le , iż  4  k a ta lo n iś c i  z o s ta li  w y b ra n i , p rz y p . 
R e d .) .  W sz e lk ie  p o jęc ia  p ra w n e  d o p ro w a ­
dzono do b a n k r u c tw a ; p o lie y a  r e k ru tu je  
się  z  b y ły ch  z b ro d n ia rz y , k la s z to ry  w y p e ł­
n ia ją  się  lu d źm i, k tó rz y  id ą  ta m  ty lk o  d la  
z d o b y w an ia  p ien ięd zy , a  ty m czasem  d ucho­
w ień stw o  p a ra f ia ln e  ż y je  w  n ę d zy , o t r z y ­
m u jąc  m iesięczn ą  p en sy ę  3 5  p ese tó w .

H isz p a n ia  j e s t  n a jn ie szc z ęś liw szy m  k r a ­
je m , p o n iew aż  w  n ie j p a n u je  je z u ity z m . 
N a ró d  b ez  w ia ry  i  u fnośc i w  sieb ie , bez 
s iły , bez  p ra w a ,  bez  w ie d zy , b ez  p oczucia  
g o d n o śc i w ła sn e j. N ie  p o z o s ta je  m u  n ic  in ­
neg o  c h y b a , j a k  ż y cz y ć , b y  in n e  lu d y  p o ­
z n a ły , że  to  je e t  bó l n a d  bóle i  u fać , że

sęp jezuityzm u przestanie wreszcie szarpać 
mięso z kości narodu —  trupa. A le dziś 
przeczuwać się już daje odruch, a s t r a ­
s z n y m  j e s t  g n i e w  l u d u ,  g d y  s i ę  
m ś c i  z a  t o ,  ż e  m o r a l n i e  i m a t e -  
r y a l n i e  z a b i t o  m u  k r a j  o j c z y ­
s t y * .

Lampa jerozolimska p rz y lg n ę ła  ju ż  n a
z a w sz e  do osoby  k s .  S to ja ło w sk ie g o . W  o- 
s ta tn ie j  sw o je j k a p u c y n a d z ie  o św ia d c zy ł 
w ie leb n y , że  u  żyd ó w  s tr e s z c z a  się  c a ła  
e ty k a  w  b a n k n o ta c h .

N a  to  o d e zw a ł się  p o se ł L o e w e n s te in :
-—  U  in n y ch  z a ś  w  la m p ie !
P ro b o szc z  k u lik o w sk i n ie  o d p o w ie d z ia ł 

n a  to  an i s ło w a .
Nagroda za lojalność. N a jle p ie j w y ­

sz e d ł n a  sw o je j lo ja ln o śc i k s . S t o j a ł o w ­
s k i .  K o m isy a  se jm o w a, ch cąc  w id oczn ie  
oszczęd zić  sw eg o  n o w ego  so ju sz n ik a , n ie 
z a ła tw iła  w cale  ż ą d a n ia  p ro k u ra to ry i  k r a ­
k o w sk ie j co do w y d a n ia  S to ja ło w sk ie g o , 
o sk a rż o n e g o  m ięd zy  in n em i o s p r z e n i e ­
w i e r z e n i e .  D ro b n e  g rz e e z n o śc i je d n a ją  
p rz y ja c ió ł.

W miejsce zmarłego dra Weigla s t a ­
w ia  s tro n n ic tw o  d e m o k ra ty c z n e  k a n d y d a ­
tu rę  p . d y re k to ra  P e t e l e n z a  n a  p o s ła  
do p a r la m e n tu  z  m ia s ta  K ra k o w a . J a k  s ię  
d o w iad u jem y , p. P e te le n z  k a n d y d a tu rę  p r z y j ­
m uje .

Z teatru ludowego. R e p e r tu a r  t e a t r u  
ludow ego  w  u je ż d ż a ln i pod  K ap u cy n a m i 
j e s t  n a s tę p u ją c y :  W  c z w a r te k  1 1  lip c a  
„ T r ó jk a  h u l ta j s k a  c zy li G a łg a n d u c h " ,  k ro -  
to e h w ila  w  4  a k ta c h  z e  śp iew am i i t a ń c a ­
m i. —  W  so b o tę  1 3  bm . „U lic zn ik  p a r y ­
sk i*  w  4  a k ta c h , z  p a n n ą  J a d w ig ą  C ze­
c h o w sk ą  w  ro l i  ty tu ło w e j i  „ A w a n tu ra  p rz y  
u lic y  F lo r y a ń s k ie j“ w 2  a k ta c h .  —  W  n ie ­
d z ie lę  pop o łu d n iu  o g o d z in ie  3  „ C z a r to w -  
s k a ł a w a * .  W ie cz o re m  „ T r ó jk a  h u l ta j s k a 1*, 
k ro to c liw ila  ze  śp iew am i i ta ń c a m i w  4  
a k ta c h .

N a jb liż sz ą  n o w ością  „Lygia** B a r r e ta ,  
s ły n n a  p rz e ró b k a  z  „Q uo v a d is “ S ie n k ie ­
w icza , z  p a n n ą  S z y m a ń sk ą  w  ro li  H e re ii .  
K o s ty n m y  i d e k o rac y e  z t e a t r u  h r .  S k a r b ­
k a  z e  L w o w a .

Zjazd koleżeński po 25 latach. D n ia  
7  i 8 w rz e ś n ia  b r .  odb ęd zie  s ię  z ja z d  k o ­
leż eń sk i b y ły ch  uczn iów  sz k o ły  re a ln e j  k r a ­
k o w sk ie j, k tó rz y  w  ro k u  1 8 7 6  tę  szk o łę  
u k o ń c z y l i , lu b  z  p o d p isan y m  k o leg o w ali. 
Z g ło sz e n ia  p rz y jm u je  in ż y n ie r  W ilh e lm  G a ­
łu s z k a  w K rzeszo w icach .

Choroba hr. Lonyay. D z ien n ik i p a r y ­
sk ie  tw ie rd z ą , że  h ra b in a  L o n y a y  c ie rp i 
n a  p o m ieszan ie  zm y słó w  i d la te g o  u m ie ­
szczono  j ą  w jed n y m  z z a k ła d ó w  d la  o b łą ­
k a n y c h  w  p o b liżu  B a z y le i. W  B ru k se li  
z a p rz e c z a ją  te j  w iadom ości i tw ie rd z ą ,  że 
p o d ró ż  k ró la  L eo p o ld a  do G a s te in u  n ie  p o ­
z o s ta je  w  żad n y m  z w ią z k u  z  rz e k o m ą  cho- 
r o ł ą  h ra b in y .

Sejm galicyjski.
(lelefonem).

Prawa obywatelskie nauczycieli. 
Lwów, 10 l i p c a .  W  d a l s z y m  c i ą g u  

w t o r k o w e g o  p o s i e d z e n i a  p r z y s z e d ł  p o d  
o b r a d y  w n i o s e k  p o s ł a  R o m a n o w i c z a ,

ż ą d a j ą c y  z m i a n y  u s t a w y  d y s c y p l i n a r ­
n e j  d l a  n a u c z y c i e l i .  K o m i s y a  o d r z u ­
c i ł a  t e n  w n i o s e k  i  d l a  z m y l e n i a  o p i ­
n i i  p u b l i c z n e j  z a p r o p o n o w a ł a ,  a b y  
W y d z i a ł  k r a j o w y  „ b a d a ł  d a le j*  t ę  
s p r a w ę .

P .  R o m a n o w i c z  w y k a z u j e  s a ­
m o w o lę  r a d y  s z k o l n e j  w o b e c  n a u c z y ­
c ie l i  i  b r o n i  s w e g o  w n i o s k u .

P .  B e r n a d z i k o w s k i  w s k a z u j e  
j a k o  p r z y k ł a d  p r z e ś l a d o w a n i a  n a u c z y ­
c i e l i  s p r a w ę  d y r e k t o r a  R o s o ł a  z  Ż y w ­
c a .  ( P i s a l i ś m y  o  n i e j  s w e g o  c z a s u .  Red.).

B o b r z y ń s k i  o ś w ia d c z a ,  ż e  „ z a ­
sa d n icz o * *  z g a d z a  s i ę  z  p .  R o m a n o w i -  
c z e m ,  a le . . .  z m i a n y ,  k t ó r e  o n  p r o p o ­
n u j e ,  s ą  n i e o d p o w i e d n i e  ( f i l u t !), b o  o  ■ 
g r a n i e z a j ą  s w o b o d ę  ( c z y t a j  : s a m o w o ­
lę )  r a d y  s z k o l n e j .  C j  d o  s p r a w y  R o ­
s o ł a ,  t o ,  z d a n i e m  m ó w c y ,  j e s t  o n a  
p r z e d s t a w i o n ą  t e n d e n c y j n i e .

W n i o s e k  p .  R o m a n o w i c z a  o d r z u ­
c o n o .

Odpowiedzialność namiestnika wobec 
sejmu.

N a s t ę p n i e  p r z y s z e d ł  p o d  o b r a d y  
w n i o s e k  p .  R o m a n o w i c z a ,  ż ą d a j ą ­
c y  z m i a n y  r e g u l a m i n u  s e j m o w e g o  w  
t y m  k i e r u n k u ,  a b y  n a d  o d p o w i e d z i ą  
p r z e d s t a w i c i e l a  r z ą d u  b y ł a  d o p u s z c z a l ­
n ą  d y s k u s y a .  K o m i s y a  p r a w n i c z a  z g o ­
d z i ł a  s i ę  n a  t e n  w n i o s e k ,  a l e  z  t e m  
o g r a n i c z e n i e m ,  a b y  p o  p r z e p r o ­
w a d z e n i u  d y s k u s y i  n i e  m o ­
ż n a  b y ł o  ż a d n y c h  s t a w i a ć  
w n i o s k ó w .

K o m i s a r z  r z ą d o w y  h r .  Ł o ś  z g o d z i ł  
s ię  n a  t o  o g r a n i c z e n i e ,  w i e d z ą c  d o ­
b r z e .  ż e  d y s k u s y a  b e z  u c h w a ł  j e s t  
p r o s t e m  m łó c e n ie m  s ło m y .

W n i o s e k  k o m is y i  p r z y j ę t o  j e d n o g ł o ­
ś n i e  ; o p o z y c y a  n i e  m i a ł a  m u  r ó w n i e ż  
n i c  d o  z a r z u c e n i a .

Przebiczowanie budżetu.
P o  z a ł a t w i e n i u  t y c h  w n i o s k ó w  r o z ­

p o c z ę ło  s i ę  b ł y s k a w i c z n e  u c h w a l a n i e  
b u d ż e t u .  R e f e r e n c i  m r u c z e l i  s w o je  r e ­
f e r a t y ,  p o s ł o w i e  w y c i ą g a l i  m e c h a n i c z ­
n i e  r ę c e ,  n i e  w i e d z ą c ,  j a k  g ł o s u j ą .  
N a j w a ż n i e j s z e  s p r a w y  p o m i n i ę t o  m i l ­
c z e n ie m  i  j e d n y m  t c h e m  u c h w a l o n o  
p o z y c y e  : V I I I .  u t r z y m a n i e  p o m n i k ó w  
h i s t o r y c z n y c h  ( 8 1 .5 1 5  K ) ; I X .  K w a ­
t e r u n k o w e  ż a n d a r m e r y i  ( 5 0 4 .7 2 5  K ) ; 
X ,  W y d a t k i  n a  k o m u n i k a c y e  ( 3 ,4 6 1  5 4 9  
K ) ; X I .  D o t a c y e  d l a  z a k ł a d ó w  k r a j o ­
w y c h  ( 5 6 .4 2 9  K ) ; X I I .  W y d a t k i  n a  
s z u p a ś n i c t w o  ( 5 0 .0 0 0  K ) ; X I I I .  B u d o ­
w y  w o d n e  i  m e l i o r a c y e  ( 1 ,2 3 3 .2 9 0  K ) .

Z  c i e k a w s z y c h  m o m e n t ó w  d y s k u s y i  
w y m i e n i a m y :

K s .  S t o j a ł o w s k i  w y s t ą p i ł  p r z e ­
c iw  p o d w y ż s z e n i u  s u b w e n c y i  „ S o k o -  
ł o m “ , p o n i e w a ż  n i e  s ą  d e m o k r a t a m i .

P e t y c y i  d y r e k t o r a  t e a t r u  k r a k o w ­
s k ie g o ,  p .  K o t a r b i ń s k i e g o ,  o  p o d ­
w y ż s z e n i e  s u b w e n c y i  d o  2 4  0 0 0  k o r .  
k o m i s y a  o d m ó w i ła ,  p r o p o n u j ą c  u c h w a ­
l e n i e  d o t y c h c z a s o w e j  s u b w e n c y i  w  
k w o c ie  1 6 ,0 0 0  k o r o n .  S e j m  p r z y c h y ­
l i ł  s i ę ,  m im o  p r z e m ó w i e n i a  p .  R o t ­
t e r a ,  d o  w n i o s k u  k o m is y i .

P o s i e d z e n i e  p o p o ł u d n i o w e  z a m k n i ę ­
t o  o  g o d z .  4  3 0 .
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Posiedzenie wieczorne.
Lwów, 10 l ip c a . N a  p o sied zen iu  w ie- 

e*ornem  b iczo w an o  d a le j b u d ż e t i u c h w a ­
lono p o z y c y ę : X 1 Y . U m a rz a n ie  p o ży czek  
( 2 ,9 7 7  7 8 4  K ) ; X V . W y d a tk i  n a  ro ln i­
c tw o i g ó rn ic tw o  ( 1 ,2 8 5 .1 9 1  K ) ; X V I. 
^ a  pod n ies ien ie  rę k o d z ie ła  i p rzem y słu  
( 4 2 0 .6 1 0  K ) ;  X V I I .  K o zm aite  w y d a tk i  
( 5 0 8 .4 4 7  K ).

N a  p o k ry c ie  ty ch  w y d a tk ó w , k tó re  w y ­
koszą  ogó łem  21 m ilionów  k o ro n , p re lim i­
n u je  b u d ż e t : dochody  w ła sn e  w  kw ocie
5 ,6 8 4 .4 7 2 ;  dochód  z z a c ią g n ą ć  się  m a ją ­
cej p o ży czk i 2 ,0 0 0 .0 0 0 ;  ra z e m  : 5 ,6 0 5 .4 0 3  
ko ron .

N a  p o k ry c ie  n ied o b o ru  p o b ie ra n y  będzie  
d o d a te k  do p a ń s tw o w y c h  p o d a tk ó w  b e z p o ­
śred n ich , a  m ianow ic ie  :

a ) d o d a te k  do p ań stw o w eg o  p o d a tk u  
g ru n to w e g o , dom ow o-czyuszow ego, dom ow o- 
k laso w eg o  i  5 -p ro ce n to w e g o  p o d a tk u  od d o ­
m ów w o ln y ch , w  w y so k o śc i tO  g ro sz y  od 
k a żd e j k o ro n y  c a łe j p rz ep isa n e j n a le ży to śc i 
ty ch  p o d a tk ó w ;

b) d o d a te k  do p a ń stw o w y c h  b e z p o ś re ­
dnich  p o d a tk ó w  o so b isty ch , u s tan o w io n y ch  
U staw ą z d n ia  2 5  p a ź d z ie rn ik a  1 8 9 6 ,  z 
ż y ją tk ie m  p o d a tk u  o so b ista  - dochodow ego, 
^  w y so k o śc i 66 g ro sz y  od k a ż d e j k o ro n y  
całej p rz ep isa n e j n a le ż y to śc i ty c h  p o d a tk ó w .

O p o d a tk o w an i w  m ieście K ra k o w ie , tu ­
d zież  w  p o w ia ta c h  k ra k o w sk im  i c h r z a ­
n ow sk im , o p łac ać  b ęd ą  d o d a te k  do p o d a ­
tków  pod  a )  w y m ien io n y ch , w  w ysokośc i 
4 9  g ro sz y , zaś  do p o d a tk ó w  w  ty m że  n- 
stęp ie  p o d  b) w y m ien ionych  5 5  g ro sz y  od 
k a żd e j k o ro n y  c a łe j n a le ży to śc i ty c h  p o ­
d a tk ó w .

P rz y ję to  d a le j n a s tę p u ją c e  r e z o lu c y e :
1. S e jm  u p o w a żn ia  W y d z ia ł  k ra jo w y  do 

Z ac iąg n ięc ia  ch w ilow ej p o ży czk i w  fu n d u ­
szach  w ła sn y c h  lu b  w  B a n k u  k ra jo w y m  w  
W ysokości 1 ,9 7 0 .9 3 1  k o r . w  g o tó w ce  za  
4 1/ a %  o p ro cen to w an iem  i w s ta w ia  w  b u d ­
ż e t dochodów  n a  r .  1 9 0 1  k w o tę  1 ,9 7 0 .9 3 1  
k o r ., ja k o  dochód  z z a c ią g n ą ć  s ię  m a ją c e j 
Pożyczki.

2 . S e jm  w z y w a  ck . r z ą d ,  a że b y  w  d ro ­
dze u s ta w o d a w cz e j z ap e w n ił k ra jo m  k o ­
ronnym  u d z ia ł fu n d u szó w  k ra jo w y c h  w  p ań - 
s tw ow ym  p o d a tk u  k o n su m cy jn y m  o d  p  i w  a  
^  s to su n k u  do k o n su m ey i te g o  a r ty k u łu

p o szczeg ó ln y ch  k ra ja c h  t a k ,  j a k  to  za- 
Pew nionem  z o s ta ło  co do p o d a tk u  k onsum - 
®yjnego od  w ó d k i ,  u s ta w ą  u c h w alo n ą  
Przez obie I z b y  r a d y  p a ń s tw a  w  d n iu  4  
t?-e rw ca  1 9 0 1 .

Z  ja ło w e j d y sk u sy i p o d a je m y  n a s tę p u ją -  
e® s z c z e g ó ły : P r z y  sp ra w o z d a n iu  k o m isy i 
O k ó ln e j z a b r a ł  g ło s  p . W ó j c i k  i s k r y ­
ty k o w a ł o s tro  w y d a w n ic tw a  szk o ln e .

„ O b je k ty w n y “ m a rs z a łe k  p rz e rw a ł  m u 
mowę, o św ia d c za ją c , że  m ów i n ie  do rz ec zy .

K s. S t o j a ł o w s k i  w y s tą p ił  zn ó w  w 
t» li o b ro ń cy  sz la c h ty  i  o d p o w ia d a ł W ó jc i- 
uuwi, ż e  p rz e s a d z a  w  z a rz u ta c h .

Koniec sejmu.
. P o  z a ł a t w i e n i u  b u d ż e t u  r o z p o c z ę ł y

o f i c y a ln e  p r z e m ó w i e n i a : m a r s z a - 
e «  B a d e n i  c h w a l i ł  u b i e g ł ą  s e s y ę  i  

p r a c o w i t o ś ć  p o s ł ó w ;  a r c y b i s k u p  B i l -  
? 2 e w s k i  d z i ę k o w a ł  B a d e n i e m u  
1“ ; k o m is a r z o w i  h r .  Ł o s i o w i .  H r .  P i ­
e ń s k i  u s p r a w i e d l i w i a ł  r z ą d  i  j e g o

s t a n o w i s k o  w o b e c  s e j m u ,  a  w k o ń c u  
d z i ę k o w a ł  p .  K r a m a r e z y k  i m i e ­
n i e m  p o s ł ó w  c h ł o p s k i c h  B a d e n i e m u .

W r e s z c i e  o  g o d z .  1 1  m in .  4 0  z a m ­
k n i ę t o  o s t a t n i ą  s e s y ę  7  p e r y o d u  s e j m u  
g a l i c y j s k i e g o .

Z literatury i sztuki.
Opera, (a) In a u g u ra c y jn e  p rz e d s ta w ie ­

n ie  o p e ry  p. P a w lik o w sk ie g o  n a  scen ie  
k ra k o w sk ie j o k a z a ło , źe  w  ty c h  w ie śc iach  
j a k ie  fa m a  n io s ła  ze  L w o w a  o n ieb y w ały m  
ro z k w ic ie  te j o p e ry , n iem a  w cale  p rz e sa d y . 
C hór i o rk ie s tr a  pod  k ie ro w n ic tw em  p a n a  
S p  e t  r  i n  o, s ta n ę ły  n a  ta k ie j  w y ży n ie , 
że  t a k  d o b rze  z n a n ą  o p e rę , j a k  „ H a lk a *  
M oniuszk i, s łu ch a ło  się  ja k o  rz ec z  zu p e łn ie  
n o w ą . O b sad a  b y ła  z n a k o m ita . W y s ta rc z y  
p o w iedzieć , że  p a r ty ę  J o n tk a  śp ie w a ł p a n  
M y szu g a , k tó re m u  w  te j  ro li  n ik t  je s z c z e  
n ie  d o ró w n a ł. T y tu ło w ą  ro lę  w y b o rn ie  o d ­
śp ie w a ła  p . K o r o l e w i c z ó w n a .  P p .  
J e r o m i n  (s to ln ik ), S z y m a ń s k i  ( J a ­
n usz) i R u sz k o w sk a , d o p e łn ili h a rm o n ijn e j 
ca ło śc i. P u b licz n o ść , k tó r a  m im o n ie z m ie r­
n ie  w y g ó ro w an y c h  cen  szcze ln ie  w y p e łn iła  
t e a t r ,  d a rz y ła  a r ty s tó w  o k la sk a m i b ez  k o ń ­
c a , z w ła sz c z a  p p . K oro lew iczó w n ę  i M y- 
sz u g ę , k tó rz y  o trz y m a li  w ieńce  i k w ia ty . 
R ó w n ież  ta ń c e  (m a z u r  i g ó ra ls k i)  w y k o n a ­
ne w  p ięć  p a r  z  p p . S ta sz k ó w n ą  i Ż y m ir- 
sk im  n a  cze le  w y p a d ły  b a rd zo  d o b rze . J n ź  
po te m  p ie rw sze m  p rz e d s ta w ie n iu  sp o d z ie ­
w a ć  się  m o żn a , że  sezon o p ero w y  w  K r a ­
k o w ie  z g o tu je  m u zy k a ln e j pub liczn o ści n a ­
szeg o  m ia s ta  s z e re g  p ra w d z iw y c h  b ies iad  
a r ty s ty c z n y c h .

Ż a ło w a ć  ty lk o  w y p a d a , że  ty lk o  w y b ra ­
n a  g a r ś ć  u c z e s tn ic z y ć  w  n ich  b ęd zie , p o d ­
czas g d y  sz e ro k ie  w a rs tw y  lu d n o śc i b ęd ą  
od n ich  w y k luczone . N ie s te ty , w  k a p ita l i -  
s ty c zn e m  sp o łeczeń s tw ie  k u l tu r a  i s z tu k a  
są  m onopolem  k la s  p o siad a jący ch .

T e le g ra f  i telefon.
Spadek kursów na giełdzie.

Wiedeń, 1 0  l i p c a .  N a  g i e ł d z i e  w i e ­
d e ń s k i e j  i  b e r l i ń s k i e j  n a s t ą p i ł  w c z o r a j  
z n a c z n y  s p a d e k  k u r s ó w  z  p o w o d u  
n i e p o m y ś l n y c h  w i a d o m o ś c i  z  N o w e g o  
J o r k u ,  g d z i e  s p a d ł y  a k o y e  k o l e j o w e  i 
s t a lo w e .

O p r ó c z  t e g o  p r z y c z y n i ł y  s i ę  d o  
s p a d k u  w a l o r ó w  w i a d o m o ś c i  o  d ż u m i e  
w  T u r c y i  i  o  p o ż y c z c e  b u ł g a r s k i e j  w  
R o s y i ,  k t ó r a  o z n a c z a  w z m o ż e n ie  s ię  
w p ł y w ó w  R o s y i  n a  B a łk a n i e .

Obstrukcya w sejmie tyrolskim.
Insbruck, 1 0  lip c a . W  se jm ie  ty ro ls k im  

ro zp o czę li p o sło w ie  w ło scy  o b s tru k e y ę  z t e ­
go  p o w odu , p o n iew aż  d o ty ch czas  n ie  w s ta ­
w iono do p o rz ą d k u  o b ra d  sp ra w y  p o d z ia łu  
T y ro lu  n a  część  n iem ieck ą  i w ło sk ą . P o ­
sło w ie  w ło scy  w n ie ś li m nóstw o in te rp e la c y j ,  
k tó ry c h  o d c z y ty w a n ie  z a b ra ło  w ie le  c z a su . 
K r ą ż ą  w ie ś c i , że  se jm  w r a z ie  d a lsze g o  
t r w a n ia  o b s tru k c y i b ęd z ie  z a m k n ię ty .

Rozruchy w Hiszpanii.
Madryt, 10 l i p c a .  W  A l a m e d a  u r z ą ­

d z i l i  r o b o t n i c y  p o c h ó d  d e m o n s t r a c y j ­
n y .  P o l i c y a  w e z w a ł a  z e b r a n y c h  d o  
r o z e j ś c i a  s i ę  i  a r e s z t o w a ł a  j e d n e g o  r o ­

b o t n ik a .  R o b o t n i c y  s t a r a l i  s i ę  a r e s z t o ­
w a n e g o  o d b ić ,  c o  s k ł o n i ło  p o l i c y ę  d o  
u ż y c i a  b r o n i  p a l n e j .  K u l a  t r a f i ł a  j e ­
d n o  d z ie c k o  w  g ło w ę .  N a s t ę p n i e  w k r o ­
c z y ł a  k a w a l e r y a  i p i e c h o t a  i  z a p r o ­
w a d z i ł a  „ p o r z ą d e k * .

Madryt, 1 0  lip c a . P r e f e k t  S e y illi do ­
nosi, że  m ięd zy  ro b o tn ik a m i s tre jk u ją e y m i 
a  sp ro w ad zo n y m i do p ra c y  p rz y sz ło  do 
s ta rc ia ,  p o d czas k tó re g o  1 ro b o tn ik  z g i ­
n ą ł.  Ś led z tw o  w  te j  sp ra w ie  z o s ta ło  w d ro ­
żone.

Dżuma.
Konstantynopol, 1 0  lip ca . S p ro w ad zo n o  

tu ta j  a n g ie lsk ieg o  b a k te ry o lo g a , k tó r y  b a ­
d a ł b a k c y le  dżum ow e w  In d y a ch .

Londyn, 1 0  lip c a . W e d łu g  u rzęd o w y ch  
w iadom ości z  H o n g k o n g u  w  c ią g u  u b ie g łe ­
go  ty g o d n ia  z ac h o ro w a ło  n a  dżum ę 7 4  o- 
sób , z m a rło  6 4 .

Zabór Transyaalu.
Londyn, 1 0  lip c a . U rzęd o w e  d z ien n ik i 

o g ła s z a ją  sp ra w o z d a n ie  lo rd a  K itc h e n e ra  
o o p e ra e y a e h  w o jennych  w  po łu d n io w ej 
A fry c e  od m a rc a , do m a ja . W  s p r a ­
w o z d an iu  tem  K itc h e n e r  z a z n a c z a , źe  B a ­
ro w ie , k tó rz y  w k ro c zy li do K a p la n d u , o- 
trz y m y w a li s t a łą  pom oc od ta m te jsz e j lu d n o ­
ści w  fo rm ie  n o w o zac iąźay ch  i żyw ności, 
Z w ła sz c z a  w ie lk ą  pom oc o k a z y w a ła  im  
ludność  w ie js k a , in fo rm u ją c  o ru c h a c h  w o jsk  
a n g ie lsk ich . W  o s ta tn ic h  c z a sa c h  ( t .  j .  w  
końcu  c ze rw c a ) sp o s trz e d z  się  d a ło  pew n e  
w rz en ie  w  p ó łn o cn o -zach o d n ie j częśc i k o ­
lo n ii, g d z ie  o d d z ia ły  B u ró w  n iep o k o iły  fo r- 
p o cz ty  a n g ie lsk ie .

Bruksela, 1 0  l i p c a .  N a  p o s i e d z e n iu  
I z b y  w n i ó s ł  p o s .  M a e n h o u t  i n t e r p e l a -  
o y ę  z  p o w o d u  w y d a l e n i a  A n d r z e j a  
D e w e t a  ( b r a t a n k a  g e n e r a ł a  b u r s k i e g o )  
z  B e lg i i .  M i n i s t e r  s p r a w i e d l i w o ś c i  o d ­
p o w i e d z i a ł ,  ż e  p o l i c y a  n i e  w z y w a ł a  
w c a l e  D e w e t a  d o  o p u s z c z e n i a  g r a n i e  
B e lg i i .

N A D E S Ł A N E .
(7,a  ten  dział redakcya nie odpowiada).

PARK KRAKOWSKI.
T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I.

D ziś i codziennie
Wielkie przedstawienie akrobatyczne

p o ł ą c z o n e  z  K o n c e r t e m .
K ażdego 1-go i 16-go n o w y  p r o g r a m .

W stęp w dnie powszednie 10 ct. M iejsca re ­
zerwow ane po 60 ct., po 50 ct. i 30 ct. — B i­
lety  do miejsc rezerw ow anych u p raw niają  do 
wolnego wstępu. — W  n ie d z ie le  i  ś w ię t a  
-w atęp  2 9  s t  884

Zakład w odoleczn iczy
w Krakowie, ul. św. Agnieszki I. 5,

pod  k ie ro w n ic tw em  specyalisty do cho­
rób nerwowych dra K upczyka,
9 0 1  o tw a r ty  p rz e z  c a ły  ro k . 6 - 3 0

Robotnicy 1 uczęszczajcie 
p f T  tylko do tych lokalów, 
j/ Ę T  gdzie abonują „Naprzód 1“ ~1MK



8 „N  A P B Z O D 1 N r. 187

Za tr e ść  o g ło szeń  redakcya nie przyjm uje żadnej odpow iedzialności.

Staraniem Związku Stow. robotni­
czych w Krakowie odbędzie się 
w Parku krakowskim w niedzielę 
dnia 14 lipca b. r.

IV. Festyn Ludowy
z  n a d e r  u r o z m a i c o n y m  p r o g r a m e m .
W stęp do ogrodu  4 0  hal. •  •  •
B ilety  nabywać można w sklepie administracyi 
„ N a p rz o d u " ,  B r a c k a  1 5  i w Z w ią z k u  S to w . ro b o ttt.
Mały Rynek 6, II. p, ~

r Kantor wymiany Filii c. k. uprzyw. gal. akc. A

BANKU HIPOTECZNEGO w  KRAKOWIE, 1
kupuje i sprzedaje pod najkorzystniejszymi warunkami wszelkie papiery wartościowe, 
banknoty zagraniczne i monety, wydaje przekazy na wszelkie większe miasta zagra­
niczne. W y p ł a t a  w s z e l k i c h  k u p o n ó w  i wylosowanych efektów b e z  p o t r ą ­

c e n i a  p r o w i z y i .  544 ii i—45

134 Rok założenia 1881. 115—120

0  H. DATTNERA $
Biuro p ierw szorzęd n ych  kop alń  w ę g la  

kam iennego i w y r o b ó w  koksu

we Lwowie, ulica Gródecka 3 A.
poleca najlepszy węgiel górno-ślązki i koks 

w każdej ilości całymi wagonami do wszystkich 
stacyj. — W e L w o w ie  d o sta w a  do domu.

Polecam  Szanownym Panom znaną moją

Pracownią krawiecką,
w której wykonuję prędko, mocno i  e le ­
gancko po bardzo niskich cenach: 

ubranie marynarkowe od 8  zlr. wyżej
„ żakietowe , „ 1 0  „ „
„ anglesowe . „ 12  „ „

według najnowszych żurnali.
Dziękując Szan. Panom  za dotychczaso­

wą robotę, polecam się nadal łaskawym  
względom

S tan isław  M asłow ski
871 5 —10 krawiec męski

ulica Grodzka L. 82.

Filia c. k. uprz. gaiic. akc. Banku h ipotecznego w K rakowie,
wydaje A S Y G N A T Y  K A S O W E  oprocentowując takowe po 472% za 90 dniowem wy­
powiedzeniem, 4°/0 za 60 dniowem wypowiedzeniem, 472% za 30 dniowem wypowiedze­
niem. Przyjmuje wkładki do oprocentowania w rachunku bieżącym, wydaje w tym celu 
k s i ą ż e c z k i  c z e k o w e ,  przyjmuje depozyta wartościowe do przechowania, udziela 
z a l i c z k i  n a  p a p i e r y  w a r t o ś c i o w e  i uskutecznia zlecenia na z a k u p n o  l u b  

s p r z e d a ż  e f e k t ó w  na wszystkich giełdach krajowych i zagranicznych. i

t r i f
(OSOBLIWY HANDEL)

w kolorach  na w sk ro ś  p rzech odzących
w y r o b y  k r a jo w e  i  z a g r a n ic z n e ;  

najtrwalsze pokrycie podłogi do całych przestrzeni, także jako chodniki, 
podkładki przed umywalnie i jako wielkie dywany.

F. C. COLLMANFs Nachfolger A. REICHLE, WIEDEŃ 
I . ,  K o l o w r a t r i n g  3 .

Stenografii niemieckiej zobo­
wiązuje się wyuczyć każdego w prze­
ciągu 20 lekcyj. 907 i —3

Honoraryum według umowy.
Adres: Admin. „Naprzodu", Bracka 15.

TRENCSIN-TEPUTZ
Kąpiele siarczane w Wyż. Węgrzech

P e r ł a  K a r p a t ,
od stacyi kolei Tepla-Trencsin-Teplitz 20 min. 
oddalone. Najsilniejsze kąpiele siarczane austro- 
węg. Monarchii z naturai. gorącemi źródłami 
od 373—423 i o r y g i n a ł ,  n a m u ł e m  przeciw

gośćcowi, reumatyzmowi, 
paraliżowi, Ischias.

Kąpiele dla dam, osobno dla panów. Zakład 
leczn. zimną wodą źródlaną z wysokich gór; 
masaż, elektryczne zastosowania, gimnastyka 
lecznicza. Żętyczna i górska kuracya. Wygo­
dne i tanie mieszkania w Sinahaus, Hotel Te- 
plitz, dworzec przy źródle, oraz dom pod 3-ma 
sercami szczególnie polecony. Dobry i tani stół 
w Cursalonhotel Teplitz „Oesterreich", „pod 
słoniem" dla izraelitów, i w wielu innych za­
kładach gastronom. W  maju i wrześniu za 6 
koron całe dzienne utrzymanie. Bez stołu tylko 
3 korony za kąpiele (bez bielizny) i pokój, — 
Codziennie koncerta, teatr i  inne zabawy; po­
łożenie zasłonione od wiatrów, powietrze czy­
ste. Przeszło 6000 kuracjuszów. Omnibusy i do­
rożki do każdego pociągu. Kąpiele cały rok. 
Właściwy sezon kąpielowy od d. I-go maja do 
końca września. Prospekta ilustrowane rozsyła 

darmo Dyrekcya.

„GAZETA ROBOTNICZA" Organ polskiej partyi socyalistycznej.
W y c h o d z i  n a  G ó r n y m  Ś l ą s k u  w  K a t o w i c a c h  c o  s o b o t ę .

P r z e d p ła ta  k w a r ta ln a  w y n o s i w e w sz y s tk ic h  p o c z ta c h  p a ń s tw a  n iem ieck ieg o  90 fe n ig ó w , z  p rz y n ie s ien ie m  do dom u 1 0 5  m . Z a ­
p is a n a  j e s t  n a  poczcie  n a  ro k  1901 pod  n a s tę p u ją c y m i z n a k a m i:  II. A b th e ilu n g  N o. t .  5 3 .  —  A b o n a m en t k w a r ta ln y  n k o lp o r ­
te ró w  z  o d s ta w ą  do dom u w y n o si 1 m . P o d  o p a sk ą  z  e k sp e d y cy i k w a r ta ln ie  w  N iem czech  1 m . 10 fe n ., z a  g ra n ic ą  1 m . 60 fe n ., 

w  A u s try i  (w  k o p e rc ie )  1 m a rk ę  90 fen . P o je d y ń o z y  n u m er 10 fen . R e d a k c y a  i e k sp e d y c y a : Katowice, Beatestl*. 46 .

Redaktor odpowiedzialny i wydawea: Kazimierz Kaczanowski.” ’’ Z DrukamTNarodowej w krakowie. Wiślna 9. — (TelefonlflL~404).


